
Marian Naszkowski' o^w^^-Łemngraj
/ y OÜQ

złożył wizytę
A. Kosyginowi

MOSKWA (PAP). W dniu 
21 bm. kierownik MSZ PRL 
wiceminister M. Naszkow- 
sk[ przyjęty został przez 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR A. Kosygi­
na.

Podczas wizyty wiceminister 
Naszkowski przekazał pismo 
pierwszego sekretarza KC PZPR 
W. Gomułki, przewodniczące­
go Rady Państwa PRL E.
Ochaba i prezesa Rady Mini­
strów J. Cyrankiewicza do 
pierwszego sekretarza KC KPZR 
L. Breżniewa, przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR A. Mikojana i prze — UKlauu
Wodmczącego Rady Ministrów 0 przyjaźni, pomocy wzajemnej 
z,SRR A. Kosygina w związku i współpracy powojennej mię 
z 20-leciem układu o przyjaż- dzy naszymi krajami przesy 
ni, współpracy i pomocy wza- lamy Wam gorące i serdeezn 
jernnej między PRL i ZSRR. pozdrowienia.

Wiceministrowi Naszkowsk;e- Układ zawarty przed 20 laty 
mu towarzyszył ambasador PRL oznaczał przełom w stosunkach 
W Moskwie E. Pszczółkowski. między naszymi narodami. Siu

żył on żywotnym interesom so 
cjalistycznego rozwoju naszej 
Ojczyzny i stanowił podstaw» 
naszego bezpieczeństwa w pra­
starych piastowskich granicach 
na Odrze i Nysie Łużyckiej.

Nowy podpisany w tym mie 
siącu w Warszawie układ poi

Niech rosną i krzepną
braterskie wiązy
Wymiana depesz z okazji 20 rocznicy 
i odnowienia układu polsko-radzieckiego

Leningradzki Obwodowy i 
Miejski Komitet KPZR 
Obwodowa i Miejska Rada 
Delegatów Ludu Pracujące 
go w Leningradzie 
Drodzy Towarzysze! 

okazji 20 rocznicy układu

Spotkanie ambasatforów
ChRL 1 USA
WARSZAWA (PAP). vv ,

Pałnrwku l\/r,„5iQ™,;,,i -w, siącu w Warszawie układ pol- r-ałacyku Myslewickim W.Sko - radziecki został gorąco
Warszawie odbyło się W‘przyjęty przez społeczeństwo

W

środę kolejne spotkanie am 
basadorów Chińskiej Repu­
bliki Ludowej — Wang 
Kuo-chuana i USA — John 
M. Cabota.

Rozmowy trwały trzy go­
dziny. Termin następnego 
spotkania wyznaczono na 30 
czerwca br.

Wybrzeża Gdańskiego i ocenio 
ny jako wyraz zdecydowanej 
postawy obu naszych państw 
w obronie pokoju i jedność 
sił postępu i socjalizmu 1 
świecie.

Jan PTASłSłSKI 
Piotr STOLAREK 
Jerzy HA JER 
Tadeusz BEJM

Premier J. Cyrankiewicz 
przyjął amb. A. Arisłowa
WARSZAWA (PAP). — 21 

bm. w godzinach przedpo­
łudniowych prezes Rady Mi 
nistrów Józef Cyrankiewicz 
przyjął ambasadora ZSRR 
w Polsce Awierkija Arist o- 
wa.

Amb. Aristcwowi towarzy 
szyli członkowie ambasady 
radzieckiej.

W czasie wizyty obecni 
byli: wiceprezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz

W środę dokonano dal­
szych pirackich nalotów 
na DRW. Agencja UPI do 
nosi z Sajgonu, że 15 
amerykańskich bombow­
ców odrzutowych eskorto 
wanych przez kilkanaście 
myśliwców zrzuciło 30 ton 
bomb na dwie szosy w 
Wietnamie północnym. 
Równocześnie 14 samolo­
tów amerykańskich i po- 
hidniowietnamskich bom- i - . 
bardowało i ostrzeliwało u°wej.

oraz dyrektor protokołu dyp 
lomatycznego MSZ — amb.
Edward Bartol.

Amb. Aristow wręczył pre 
mierowi posłanie od przy­
wódców radzieckich, wysto­
sowane do Władysława Go­
mułki, Edwarda Ochaba i 
Józefa Cyrankiewicza z oka 
zji 20-Iecia polsko - radziec 
kiego układu sojuszniczego, 
zawartego w 1945 r. Pod 
tym posianiem (którego 
tekst, przekazany telegrafi­
cznie, opublikowany został 
w prasie 21 bm.) złożyli pod 
pisy: I sekretarz KC KPZR 
— Leonid Breżniew, prze­
wodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej &SRR Anas­
tas Mikojan i przewodnięzą 
cy Rady Ministrów Aleksiej 
Kosygin.

Przyjmując posianie pre­
mier Józef Cyrankiewicz po 
wiedział, że obchodzimy ro­
cznicę układu, który dobrze 
funkcjonował przez 20 lat. 
Jego kontynuacją jest nowy 
układ zawarty w Warsza­
wie w czasie wizyty radziec 
kiej delegacji partyjno-rzą-

Komitet Wojewódzki 
i Komitet Miejski PZPR 

w Gdańsku 
Drodzy Towarzysze!

Leningradzka organizacja par 
tyjna oraz ludzie pracy Lenin­
gradu i obwodu leningradzkie- 
go przesyłają Wam i za Wa­
szym pośrednictwem ludziom 
pracy województwa gdańskie­
go i miasta Gdańska najszczer­
sze, serdeczne i braterskie po­
zdrowienia z okazji 20 rocznicy 
zawarcia układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpra­
cy powojennej pomiędzy Zwiaz 
kiem Radzieckim i Polską 
Rzeczpospolitą Ludową. Razem 
z Wami, drodzy Przyjaciele, 
obchodzimy tę wielką rocznicę 
jako święto braterskiej przy­
jaźni i wszechstronnej współ­
pracy pomiędzy naszymi kra­
jami.

Cieszy nas szczególnie, że na­
ród radziecki i polski obcho­
dzą to wielkie święto w 
dniach, kiedy podpisany został 
nowy 20-letni układ, umacnia­
jący braterski sojusz między 
naszymi państwami. Z wiel­
kim zadowoleniem stwierdza­
my, że do umocnienia przyjaź­
ni i współpracy pomiędzy 
Związkiem Radzieckim i Pol­
ską Rzeczą pospolitą Ludową

Minister obrony
Republiki Finlandii
przybył do Warszawy
WARSZAWA (PAP). W 

-- - . środę, na zaproszenie mi-
sw01 wkład rl6wni(:ź 1 nistra obrony narodowej,ludzie pracy naszych miast. L„„,11 rj', . . .

Jesteśmy pewni, że tradycyjna marszałka Polski - Maria-
-r—:-----J-- ■ ’ 4 na Spychalskiego, przybył

do Polski z oficjalna wizyta 
minister obrony Republiki 
Finlandii — Arvo Pentti 
z małżonką.

Opuszczających na lotnisku 
Okęcie pokład samolotu mini­
stra Pentti i jego małżonkę 
witał marszałek Spychalski z 
małżonką w towarzystwie wi­
ceministrów ON i generałów 
WP.

Obaj ministrowie wraz z to-

przyjaźń Leningradu i Gdań­
ska z każdym rokiem bedzig 
jeszcze bardziej wzrastać i 
krzepnąć.

Drodzy gdańscy Przyjaciele! 
Z całego serca życzymy Wam 
nowych wielkich sukcesów w 
budownictwie socjalizmu, w 
walce o utrwalenie pokoju.

Niech rozwijają się i lcrzenną 
dla dobra naszych narodów 
urzwfa^oiskie wieży między 
Gdańskiem I Leningradem! 
Niech żyje wieczną niewzru-

22 kwietnia mija 95 
rocznica urodzin założy­
ciela Komunistycznej 
Partii Związku Radziec­
kiego i państwa radziec­
kiego, Włodzimierza Le 
nina.

Rocznicy tej liczne ma 
teriały poświęca prasa 
radziecka. Dziennik „Pra 
wda” zamieścił artykuł 
wstępny zatytułowany 
„Leninowską drogą — 
do komunizmu” oraz re 
portaż z centralnego ar­
chiwum partyjnego Insty 
tutu Marksizmu-Leniniz- 
mu przy KC KPZR, 
gdzie przechowywane są 
dokumenty leninowskie.
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W Moskwie wymieniono Momenty 
ratyfikacyjne układu
między Polską a ZSRR

MOSKWA (PAP). 21 kwietnia br. dokonano w Mo­
skwie wymiany dokumentów ratyfikacyjnych układu 
o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej między 
Polską i Związkiem Radzieckim.

Uroczysty akt wymiany dokonany został w pałacy­
ku reprezentacyjnym Ministerstwa Sjiraw Zagranicz-? 
nych ZSRR przy ul. Aleksego Tołstoja.

Wymiany dokumentów do-1w Związku Radzieckim E. 
konali minister spraw za- ^«ęzóikowski oraz personel 
„ . , o I dyplomatyczny ambasady PRLgranicznych ZSRR A. Gro- w Moskwie, 
myko i kierownik Mini- Przybyli także przedstawicie­

le prasy radia i telewizjisterstwa Spraw Zagra nicz 
nych PRL wiceminister
M. Naszkowski.

W uroczystym akcie wymiany 
dokumentów udział wzięli: se­
kretarz KC KPZR ,J. Andro- 
pow, zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR K. 
Rudnie w, pierwsz r zastępca mi 
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR W. Kuźniecow, zastępcy 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W. Siemionów i N. Zi- 
mianin oraz inne osobistości, 
jak również ambasador PRI.

szona przyjaźń narodu radziec- ““"drowie wraz z to-
kiego z narodem polskim- W-rfySZąCymi osobami

potsKim. miejsca w samochodach i uli-Niech rosną i krzepną brater­
skie więzy pomiędzy naszymi 
marksistowsko - leninowskimi 
partiami i między naszymi 
państwami!

Leningradzki Obwodowy 
i Miejski Komitet KPZR 
Obwodowa i Miejska Ra­
da Delegatów Ludu Pra­
cującego

TOŁSTIKOW 
POPOW 
ISAJEW 
KOŹLO W

cami miasta udali się do re­
zydencji fińskich gości w War­
szawie.

W godzinach popołudnio­
wych minister obrony Fin­
landii — Arvo Pentti zło­
żył wizytę ministrowi obro­
ny narodowej, marszałkowi 
Polski — Marianowi Spy

Pierwsze przesiedlania świadków
procesu katów z Oświęcimia 
przed polskim sądem
WARSZAWA (PAP). — 21 

bm. w Warszawie sędzia

rakietami inną drog^ w Premier Cyrankiewicz

Amerykanie zdecydowani
rozszerzyć działania wojskowe
na Półwyspie Intfochiśskim
Nowe pirackie rajdy na DRW

łuniutauu limą uiug W I * -------- '

DRW, w odległości 100 km ! podkreślając doniosłe zna­
na północ od strefy zde- | CZenie sojuszu z ZSRR ja- 
militaryzowanej. 1 @ Dokończenie na str. 2

““Nie będzie pretekstu“
RÓŻNE są przyczyny, cimiu, zgodził się na po­

dia kiórych niektó- moc prawną sądów pol- 
rzy świadkowie mieszka- skich i na mocy jedno- 
jący w Polsce nie mogli razowego porozumienia 
stawić się przed obli- zobowiązał się do prze­
czę sądu w procesie hi- słuchania w Polsce wszy- 
tlerowskich zbrodniarzy z stkich zgłoszonych w pro 
Oświęcimia. Sprawy za- cesie świadków, którzy 
wodowc, zły stan zdro- z różnych^względów nie 
wla, czasem zrozumiała mogli wyjechać do 
niechęć przed odwiedzę- Frankfurtu nad Menem, 
niem kraju, który „ska- W tym celu ptzybyła 
zany jest na współżycie do nas grupa uczestni- 
z mordercami”. Ale dla kóyy procesu frankfurc- 
części obrońców tych kiego, w skład której 
zbrodniarzy było to wy- wchodzą prokuratorzy 
starczającym sygnałem Friedrich Vogel i Ger- 
dla zorganizowania swo- bard Wiese oraz dwaj 
istego „huczku”. obrońcy (trzeci przybę-

— Polacy — wołali — dzie 2 bm.). Ciekawe, że 
wysyłają tylko tych zrezygnowali z przyjaz- 
świadków, którzy są du mimo wydania im 
pomocni oskarżeniu. Ci, przez nasze władze spe- 
ktćrzy mogliby bronić cjalnych glejtów gwaran- 
naszyeh klientów zostają cyjnych ci obrońcy, któ- 
w domu! rzy poprzednio najgłoś-

Stare lisy prawnicze, niej zgłaszali swoje za- 
pamię'ające często czasy strzeżenia.
„obiektywnych” sądów 
hitlerowskich wiedziały 
przy tym, że Polska i 
NRF nie mają umowy 
o pomocy prawnej. Jeśli 
więc obłożnie chory świa 
dek nie przyied/te do

Tak więc w najbliż­
szych dniach w Warsza­
wie, Łodzi, Katowicach i 
we Wrocławiu przed pol­
skimi sądami, z zacho­
waniem nolskiej proce­
dury sądowej zostanie,, , _ , „ urny sawuwe.Frankfurtu nad Menem, ,ucJanvch ,, świad

rnTiimmirtili n i m n tm; i O . _

NOWY JORK (PAP). We 
wtorek wieczorem zakończy 
la się w Honolulu na Ha­
wajach dwudniowa narada 
wyższych amerykańskich do 
wódców wojskowych po­
święcona sprawom wietnam 
skim.

W naradzie tej obok sekreta 
rza obrony McNamary wzięli 
udział, zastępca sekretarza sta 
nu do spraw Dalekiego Wscho 
du, Bundy, amerykański am­
basador w Sajgonie gen. Tay­
lor,^ przewodniczący kolegium 
szefów sztabu gen. Wheeler, do 
wódca amerykańskich sił zbroj­
nych na Pacyfiku ad’ irał 
Sharp, dowódca oddziałów ame 
rykańskich w południowym 
Wietnamie gen. Westmoreland 
oraz inni wojskowi amerykań­
scy.

Przed odlotem do Wa­
szyngtonu McNamara o- 
świadczył dziennikarzom, że 
pomoc amerykańska dla po 
łudniowego Wietnamu bę­
dzie większa niż planowano 
to początkowo. Równocze 
śnie zapowiedział on podje 
cie dalszych kroków zmie 
rzających do intensyfikacji 
walki z partyzantami. Mc 
Namara stwierdził, że spec 
jalną uwagę zwrócą Ame 
rykanie na „morskie połą 
czenia partyzantów”.

Amerykański sekretarz obro 
ny poinformował dziennikarzy, 
że władze południowowietnąm- 
skie zamierzają zwiększyć swe 
śiły zbrojne o dalsze 160 tys. 
żołnierzy. Stany Zjednoczone 
nie tylko zapewnią instrukto­
rów dla przeszkolenia tej ar­
mii, ale również w znacznym 
stopniu będą ją finansować. 
USA dostarczą ponadto połud-

- _ _ . vv »» aioLa wic
chalskiemu. Wizyta upłynę- Henryk Szczepański przesil 
,L™JISa2neJ pierwszą Er„p? poi-

świadków z Oświęei- 
mia. Czynność ta, dokony­
wana jest na prośbę trybu­
nału frankfurckiego, przed 
którym toczy się proces by­
łych członków załogi SS o- 
bozu zagłady Oświęcim - 
Brzezinka. Porozumienie w 
tej sprawie zostało ostatnio 
zawarte między przedstawi­
cielami Ministerstwa Spra­
wiedliwości a przewodniczą­
cym sądu frankfurckiego — 
dr Hofmeyerem.

W przesłuchaniu udział 
biorą prokuratorzy frank­
furccy — Friedrich Vogel i 
Gerhard Wiese, oskarżyciele 
posiłkowi — Mieczysław Kie 
ta z Polski i Friedrich Kaul 
z NRD oraz obrońcy z

niowemu Wietnamowi niewiel­
kich okrętów wojennych dla 
pełnienia służby patrolowej a 
także helikoptery i samoloty 
transportowe.

9 Dokończenie na str. 2

rozumowali ci panowie, 
sąd niemiecki nie będzie 
mógł przesłuchać go w 
Polsce. A my zrzucimy 
winę na Polaków

ków - zarówno zgłoszo­
nych przez oskarżycieli 
jak i przez obronę. Sądv 
polskie zagwarantowały 
niemieckim uczestnikomT , . . . . mermecKim uczestnikom

u u P? 1, S 1 ’ t-ch przesłuchań przvsie- 
chuby fe spahiy na t!llmaMy praw„

zadawania pytań oraz
rachuby te spaliły 
panewce. Rząd polski 
podobnie jak w okresie 
wizji lokalnej w Oświę- 0 Dokończenie na str. 2

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 22 bm.

Zachmurzeń e zmienne i miej 
scami przelotny deszcz. Tem­
peratura od i st. rano do 12 
st, w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane z kie­
runków wschodnich 1 północno 
wschodnich.

„Weüwociie“ o .. . . . . . . . . . . . ■
w dziedzinie broni atomowej
GENEWA (PAP). Szwajcarski | leżą do Bundeswehry, trzecia

r !-r nd n i Ir nr oittimnU a „     •« - . ■ .  tygodnik „Weltwoche” zamie 
ścił artykuł pióra Petera Mer­
ten a o możliwościach atomo­
wych NRF.

Merten pisze m. in., że gdy­
by NRF miała należeć do pro­
jektowanych wielostronnych sił 
nuklearnych i w 32 procen 
tach uczestniczyć w WSN. któ­
re miałyby dysponować 200 ra 
kietami „Polaris”, zwiększyła 
by niewątpliwie swoje wpływy 
polityczne i militarne wewnątrz. 
NATO, przewyższając W. Bry­
tanię i Francję. Fakt ten wy­
jaśnia — pisze tygodnik —• dla 
czego nie tylko ZSRR, lecz 
również Brytyjczycy i Franeu 
zi tak ostro zaatakowali Oprą 
cowany przez USA i gorąco po­
pierany przez NRF projekt 
WSN.

Tygodnik przypomina, że 
Bundeswehra dysponuje obec 
nie najsilniejszą taktyczną bro 
nią z amerykańskiego poten­
cjału atomowego — rakietami 
typu „Pershing” (zasięg ok. 

00 kilometrów, może przeno­
sić głowice atomową o sile 
vwbiirhu ponad 290 kiloton) 
„Sergeant” (zasięg ok. 229 km 
siła wybuchu głowicy ponad 
100 kiloton). „Honest - John” 
(zasięg 40 km, może być wy­
posażona w głowice konwencjo 
np!ne lub "łowiee atomowe o 
sile 100—150 kilofonł. Wszystkie 
te rakiety należą do typu zie-

Obrona nrzec5 wlotnieza NRF 
wyposażona jest w rakiety 
amerykańskie typu „N!ke - 
Herkules” i „Hawk”. (i za- 
chednioniemieckich batakonów 
rakietowych „Nike - Herkules" 
zostało już utworzonych, 8 ba­
talionów rakietowych „Hawk” 
jest w stadium organizacji.

Z trzech zgadujących si«5 
dotychczas w Europie eskadr 
rakietowych „Pershing” (każ­
da z nich ma osiem wyrzutni) 
— pisze tygodnik — dwie na-

Frankfurtu Eugen Gerhardt 
i Gerhard Goellner.

Obecni są przedstawiciele Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości 
prof, dr Jan Selm i Eugeniusz 
Szmulewski. Dalsze pizesłucha 
nia świadków (jest ich łącznie 
22) przeprowadzone będą w Ło 
dzi, Wrocławiu, Katowicach i 
Krakowje.

Wszyscy świadkowie wymie­
nieni zostali w tzw. odezwie 
akwizycyjnej trybunału frank­
furckiego — piśmie podającym 
personalia świadków i okolicz­
ności, na temat których mają 
oni złożyć zeznania. Poszczegól 
ni świadkowie powołani zosta­
li bądź przez przedstawicieli 
oskarżenia bądź przez obronę 
w procesie frankfurckim.

Warto wspomnieć, iż władze 
polskie — w drodze wyjątku — 
udzieliły uczestnikom procesu 
frankfurckiego, którzy zapowie 
dzieli swój udział w przesłuchi- 
waniacli przed sądami polski 
mi, daleko idących ułatwień 
wizowo - paszportowych oraz 
przyznały „wolny glejt” tym 
spośród nich, którzy zwrócili 
się z prośbą o zapewnienie im 
bezpieczeństwa w tej formie 
Prośby takie zgłosiło 8 obroń­
ców. Mimo to z możliwości 
przyjazdu skorzystało tylko 
dwóch obrońców. (Trzeci przy-

ZSRR. Polski i krajów socja­
listycznych.

Po wymianie dokumentów 
wiceminister M. Naszkowski 
udzielił dziennikarzom wy­
powiedzi, w której wyraził 
zadowolenie z powodu do­
konania wymiany dokumen­
tów ratyfikacyjnych układu 
polsko - radzieckiego pod­
pisane w Warszawie pod­
czas pobytu delegacji par­
tyjno - rządowej ZSRR z 
pierwszym sekretarzem KC 
KPZR Leonidem Breżnie­
wem na czele.

YViceminister M. Naszkowski 
podkreślił, że odnowienie ukła­
du zawartego między Polską 
i ZSRR w 1945 roku ma dla 
Polski doniosłe znaczenie. Układ 
stanowi trwałą podstawę nasze­
go bytu, stałości granic na 
Odrze i Nysie, stwarza trwałe 
przesłanki d' naszego pokojo­
wego budownictwa.

Dwadzieścia lat, jakie upły­
nęły od chwili podpisania ukła­
du w pełni potwierdzają, że 
zdał on dobrze egzamin życia. 
Cały naród poisai ratyfikuje 
nowy układ.

Jesteśmy przekonani — 
oświadczył wiceminister M. 
Naszkowski — że nowy 
układ hędzie dobrze służył 
obu naszym narodom i spra­
wie socjalizmu.

do amerykańskiej VII armii.
Bataliony rakietowe „Serge­
ant” ma w Europie tylko Bun­
deswehra.

Przy każdej z ruchomych za- 
chodnioniemieckich jednostek 
rakietowych, wyszkolonych w 
USA, znajduje się amerykański 
oficer łącznikowy, odpowie­
dzialny za głowice atomowe.
Bez. niego i jego klucza — tzn. 
bez decyzji • amerykańskiego 
prezydehta, nie może być ato­
mowego ognia.

Krok za krokiem Niemiecka 
Republika Federalna staje sie 
najsilniejsza potęgą militarna 
Europy zachodniej, która stop­
niowo. z amerykańska pomocą 
— i pod amerykańską kontro­
la — dysponuje coraz bardziej 
rozbudowanym potencjałem ato­
mowym.

-------©--------

Plan współpracy
naukowej
między Polską a DRW

HANOI (PAP). W Hanoi pod
pisany został plan współpracy! Według wiadomości pisma 
naukowej między Polską i De „Hurriyet” rząd nosi się z za- 

‘ ~ miarem uzyskania od parla­
mentu nadzwyczajnych pełno­
mocnictw w sprawie użycia sil 
zbrojnych.

Tymczasem w Nikozji wzno­
wiono dostawy żywności do 
dzielnicy Turków cypryjskich 
Natomiast — jak podaie dzien- 

ceprzewodniczącym PAN proL: cypry jskich „Pa-
W Stefańskim. Członkowie de ~ JU„°PT,
legacji zwiedzili wiele półnoe-j dzielnicy PoUcja w Kyren^i
kowvrhanwk dni °Ś?ftdhÓW -na.,1'(0,rzyma,a Polecenie, aby zasto 
Mfirpsw 20- bm‘ dele-iS«wać tego samego rodzaju obo
gacja PAN udała się w drogę strzenia w stosunku do Turków 
powrotna do kraju. Imieszkających w tym mieście.

O Dokończenie na str. 2 

----- •------

Dalszy wzrost
napięcia na Cyprze
PARYŻ — LONDYN — NI­

KOZJA (PAP). — Na czoło 
środowych wydarzeń wysuwa 
się ponowne napięcie w sto­
sunkach grecko - tureckich, 
które znajduje wyraz w ostrej 
polemice prasowej.

Jak informuje korespondent 
agencji France Presse, w ofi­
cjalnych kolach greckich uwa­
ża się, że problem cypryjski 
przekształca się coraz bardziej 
w konflikt między Atenami i 
Ankarą. Po pewnym odpręże­
niu, stosunki między obu kra­
jami uległy nowemu pogorsze­
niu. W kolach tych protestuje 
się w szczególności przeciwko 
tureckim zamiarom wysiedla­
nia Greków. Stwierdza się po­
nownie, że Grecja jest w sta­
nie „zneutrali7/Ować prowoka­
cje rządu ankarskiego”.

Komentatorzy prasy tureckiej 
przywiązują ze swej strony 
szczególne znać »nie do zapo­
wiedzianych na czwartek obrad 
krajowej rady bezpieczeństwa, 
która zbierze się pod przewod­
nictwem prezydenta Gursela

mokratyczną Republiką Wietoa 
mu na lata 1965—1966. Plan prze­
widuje współpracę w wielu 
dzi ’zinach badań naukowych 
oraz wymianę naukowo. • i do 
kumentacji.

YV DRW przebywała od 8 bm. 
deleeac ja PAN na czele z wi-

Na Wybrzeżu bawi
t’elegacja Komunistycznej
Partii Finlandii
Wczoraj wieczorem przy­

była do Sopotu, bawiąca w 
Polsce na zaproszenie KC 
PZPR delegacja Komunisty­
cznej Partii Finlandii w 
składzie: Ville Pessi — se­
kretarz generalny KP Fin­
landii, Anna Liisa Hyvoe- 
nen — członek Biura Poli­
tycznego KP Finlandii i 
Isma Maekelae — red. na­
czelny „Kommunisti”. Dele­
gacji towarzyszy kierownik 
Wydziału kultury KC PZPR 
Wincenty Krasko.

Gości witał sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Tadeusz 
Wrębiak. Delegacja zabawi 
na Wybrzeżu 2 dni, (st) (

------- ©—

Teksty depesz
polskich i radzieckich
mężów stanu

nałamacli prasy radzieckiej
MOSKWA (PAP). „Prawda’* 

z dnia 21 kwietnia br. opubli­
kowała na pierwszej stronie 
pełne teksty depesz, jakie z 
okazji 20-lecia układu polsko- 
radzieckiego wymienili Wł. Go­
mułka, E. Ochab. J. Cj’rankie- 
wicz z L. Breżniewem, A. Mi- 
koianem i A. Kosyginem.

Teksty lub streszczenia de­
pesz opublikowane zostały rójv 
rtież w innych dziennikach ra­
dzieckich, oraz podane w ra­
dio.

* * •
Cala prasa radziecka poda­

ła obszerne sprawozdania i re- 
laeie. z uroczystej akademii w 
Moskwie z okaz.ii 20 rocznicy 
układu o przyjaźni, pomocy i 
współpracy powojennej między 
Polską i ZSRR.

-----9----- i t

Wielkanocne jajo 
morskiego węża

ot^^^sensacjiA swiąiecznej0*aoszm 

w stutgarckim ZOO. W wigilię 
świąt wąż morski rodem z Pa­
cyfiku złoży! jajo, co u tych 
gadów, gdy są w niewoli, jest 
zjawiskiem niezwykle rzadkim.

61685260
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Nie będzie 
prefebslu

• Dokończenie ze str. l
wyznaczyły pełnomocni­
ka do rozstrzygania kwe-j 
stii spornych. 8

Nie było i nie będzie 
więc ze strony polskiej 
owych mitycznych przesz 
kód utrudniających za­
kończenie postępowania 
dowodowego w trwają 
cym już rok 1 cztery mie­
siące procesie zbrodnia­
rzy oświęcimskich. Gdzie 
indziej należy szukać 
rąk kurczowo trzymają­
cych koniec togi zacho- 
dnioniemieckiej sprawie­
dliwości. Panowie obroń­
cy, składający buńczucz­
ne i demagogiczne oświad 
czenia wiedzą o tym naj­
lepiej. Ale wolą powo­
ływać się na wyimagino­
wane trudności płynące z 
ziemi, na której ich 
klienci popełniali swoje 
zbrodnie.

Ale prawdy nie udaje 
się ukryć. Tak jak nie 
udało się ukryć prawdy 
wizji lokalnej w Oświę­
cimiu i Brzezince, praw­
dy o doktorze Lucasie, o 
rampie kolejowej, o zie­
mi zmieszanej z popioła­
mi, na której jak powie­
dział jeden z obrońców 
— „rzekomo palono ludz­
kie zwłoki”.

Prawda oświęcimska 
jest tak okrutna, że nie 
da się jej zatuszować 
najbardziej wyrafinowa­
nymi prawnymi kruczka­
mi.

A. SZCZĘSNOWICZ

Amerykanie zdecydowani Pierwsze przesłuchania \Wß[\ ||]^itfORTlWlIl I
O Dokończenie ze str. 1 iwp ’ttrfrirplr TOipc7nrpm A Ttnknńpipnia >»» etr i i na ramole w Brzezince, a na- ^Pb r ] Ł i • 1 JiB ■■ *1 fi9 Dokończenie ze str. 1 

McNamara zapowiedział, że 
amerykańskie okręty wojenne 
ńędą nadal krążyć u wybrzeży 
Wietnamu.

W związku z konferencją 
amerykańskich dowódców 
w Honolulu dziennik „New 
York Times”, pisze, że pro­
gram opracowany w czasie 
tej narady został w zasa­
dzie już uprzednio zatwier­
dzony przez prezydenta 
Johnsona. Program ten, jak 

| podkreśla dziennik, przewi 
jduje również nasilenie nalo 
I tów bombowych na tery- 
torium DRW i Laosu, prze- 

j rzucenie do południowego 
Wietnamu kilku amerykań­
skich dywizji oraz blokadę 
wybrzeży wietnamskich 
przez okręty 7-mej floty a- 
merykańskiej.

we wtorek wieczorem zwia # Dokończenie ze str. 1 
dowczego rajdu bojowego1 jedzie w najbliższym czasie)
na terytorium DRW.

Według AFP, samoloty te 
zaatakowały konwój samo­
chodów na północnowiet- 
namskiej drodze nr 15 w

M. in. nie przybył do Pol 
ski adwokat Hermann Stol- 
ting.

Otwarcia czynności sądo­
wej w Warszawie dokonał

odległości 200 km na połudsprof. Jan Sehn. Podkreśla­
nie od Hanoi. Jeden z sa­
molotów pirackich został ze 
strzelony.

* * *

NOWY JORK (PAP). — 
Agencja Associated Press pi 
sze z Sajgonu, że w środę 
rano 6 samolotów marynar­
ki amerykańskiej dokonało 
bojowych lotów zwiadow­
czych nad terytorium DRW. 
Samoloty leciały w dwóch 
grupach. Użyły one 20-mili 
metrowych działek pokłado 
wych oraz rakiet.

Ta sama agencja donosi, 
że samoloty amerykańskie i 
południowowietnamskie prze 
prowadziły w środę szereg

Rzecznik marynarki amery­
kańskiej oświadczył w Sajgo- 
nie w środę rano, że jeden z 
samolotów odrzutowych z lot­
niskowca Midway został strąco 
ny nad terytorium DRW w cza­
sie nalotu dokonanego we 
wtorek wieczorem przez 15 sa 
molotów. Samoloty te natrafiły 
na zdecydowaną obronę prze­
ciwlotniczą. Równocześnie ra­
dio Hanoi podało w środę rano, 
że od ub. piątku strącono nad 
DRW 21 samolotów amerykań­
skich.

Według komunikatu Wietnam 
skiej armii ludowej 3 samoloty 
amerykańskie strącono w so­
botę, 10 w poniedziałek i 8 we ko gwarancji dalszego po­
wtórek. w ten sposób od 5 rnyśinego rozwoju Polski 
sierpnia ub. roku strącono nad _ J , . . .. . ,
DRW 218 samolotów amerykan ł-iUdOWej mówił O W.e,- 
skich. Liczba ta nie obejmuje kim, historycznym znacze-

my i dowodzimy czynnie — 
powiedział on w słowie 
wstępnym — iż naszym ce­
lem jest odtworzenie praw­
dy obiektywnej o Oświęci­
miu. Dla ułatwienia sądo­
wi we Frankfurcie nad Me­
nem spełnienia jego zadań 
procesowych w tym kierun­
ku — minister sprawiedli­
wości zgodził się poprzed­
nio na dokonanie przez ten 
sąd wizji lokalnej na tere­
nie byłego obozu zagłady, 
a obecnie — na przesłucha­
nie świadków przez sądy 
PRL.

Przypominając, że chodzi w 
tym procesie o przestępstwa, 

nalotow na domniemanej popełnione na polskiej ziemi, 
skupiska partyzanckie w po Pr°f- seini podkreśla obowią 
łudniowym Wietnamie.

Premier
J. Cyrankiewicz
A Dokończenie ze str. 1

300 ’ premii
zarobili portowcy 
Gdyni

Portowcy gdyńscy odnieśli 
pełny sukces przy szybkościo­
wym rozładunku amerykańskie­
go liniowca „Mormac Rigel”, 
przeprowadzonej na zlecenie 
armatora. Statek przybył do 
Gdyni z ładunkiem 1.400 ton 
mąki i innych towarów i zgod­
nie z życzeniem armatora po­
winien był wyjść z portu po 
36 godzinach. Dobra organiza­
cja pracy spowodowała, że wy 
ładunek zakończono po 24 go­
dzinach, dzięki czemu port o- W skład dywizji wchodzi np.

27 amerykańskich samolotów 
uszkodzonych nad DRW, które 
runęły już na terytorium po­
łudniowego Wietnamu.

* +. *
NOWY JORK (PAP). Pen 

tagon może wykorzystać w 
Azji południowowschodniej 
11 dywizję szturmową, dys 
ponującą własnymi siłami 
lotniczymi. Reprezentuje 
ona „dywizję nowego typu” 
— pisze dziennik „New 
York Times”. Dywizja ta 
stacjonuje obecnie w fort 
Benning w stanie Georgia, 
gdzie szkoli się w nowej 
taktyce z szerokim zastoso­
waniem dużej liczby samo­
lotów i helikopterów.

Jak podaje dziennik, wspo­
mniana jednostka liczy trochę 
więcej żołnierzy niż zwykła dy 
wizja piechoty USA. Odznacza 
się ona zdolnością szybkiego 
poruszania się, dzięki posiada­
niu przeszło 450 helikopterów i 
samolotów lekkiego typu. Wy­
posażenie stanowią nowoczesne 
rodzaje broni m. in. rakiety

trzymał od armatorą 300 dola­
rów premii.

W akcji tej wyróżniły się 
brygady z rejonu II portu gdyń 
skiego, a w szczególności bry­
gady Czesława Piotrowskiego, 
Józefa Lubaszewskiego i Ber­
narda Lidzbarskiego oraz trzy 
brygady ZMS-owskie — Spigar 
skiego, Dzienisza i Klepadły. (a)

batalion helikopterów — 36 ma 
szyn, z których każda dyspo­
nuje 48 rakietami.

* * *

PARYŻ (PAP). Jak dono 
szą agencje zachodnie, 10 
samolotów amerykańskich, 
które wystartowały z lot­
niskowców 7 floty dokonało

niu przyjaźni polsko - ra 
dzieckiej.

Spotkanie przebiegało w 
przyjacielskiej i serdecznej 
atmosferze. Premier Cyran­
kiewicz nawiązując w roz­
mowie do niedawnej wizy­
ty w naszym kraju przywód 
ców radzieckich, podkreślił 
jej polityczne znaczenie, jak 
również wielką sympatię, 
jaką Leonid Breżniew i A- 
leksiej Kosygin zyskali w 
Polsce osobiście. Przywód­
cy wielkiego Kraju Rad 
ujęli nasze społeczeństwo 
swą bezpośredniością, byli 
przez ludność Warszawy i 
Wrocławia witani, jak to­
warzysze i przyjaciele.

Amb. Aristow podzięko-, 
wał premierowi, wyfaził 
również wdzięczność za je-

zek współpracy międzynarodo­
wej w zakresie ścigania i ka­
rania hitlerowskich zbrodnia­
rzy wojennych, celem uchro­
nienia ludzkości od recydywy 
faszyzmu. Stoimy niezłomnie 
na stanowisku — powiedział — 
że słuszne ukaranie tych zbrod 
niarzy powinno być nakazem 
sumienia publicznego całej łudź 
kości i bezwzględnym obowiąz­
kiem wszystkich państw.

Prof. Sehn przypomniał rów­
nież ' te punkty porozumienia, 
które głoszą, że w czynnoś­
ciach urzędowych dokonywa­
nych na polskim terytorium 
państwowym obowiązuje wyłą­
cznie prawo polskie, a języ­
kiem urzędowym jest polski.

Prof. Friedrich Kaul po­
dziękował w imieniu NRD 
rządowi polskiemu za po­
moc jaką okazuje w proce­
sie frankfurckim kierując 
się dążeniem do pełnego 
ujawnienia prawdy.

Podziękowanie władzom 
polskim za pomoc w zakre­
sie przesłuchania świadków 
przed sądami polskimi zło­
żył prokurator z Frankfur­
tu — Friedrich Vogel.

W środę przesłuchani zo­
stali świadkowie: Izydor
Kornacki, Franciszek Bene- 
siewicz, Aleksander Droż- 
dżyński i Józef Zalewski.

Izydor Kornacki zgłoszony zo 
stał przez prokuraturę frank­
furcką -w dodatkowym akcie

go miłe słowa uznania dla! oskarżenia przeciwko osk. Mul-
członków ambasady radziec 
kiej w Warszawie oraz zło­
żone im życzenia dalszej 
owocnej pracy dla rozwoju 
przyjaźni polsko - radziec­
kiej. Amb. Aristow podkreś 
lił, iż dla przyszłości naro­
dów radzieckiego i polskie­
go ogromne znaczenie ma 
głębokie wzajemne zaufa­
nie, jedność naszych naro­
dów i partii.

ce. Osk. Mulce zarzuca się tu 
iż na początku września 1942 r. 
zastrzelił — z samej tylko chę­
ci mordu — trzech więźniów 
Oświęcimia.

Franciszek Benesiewicz po­
wołany został przez prokuratu­
rę frankfurcką jako świadek 
tego, że osk. Baretzki latem 
1944 roku wrzucił kilku więź­
niów do basenu przeciwpożaro­
wego i trzymał ich tak długo 
pod wodą, dopóki nie utonęli. 
Osk. Baretzki brał również wie 
lokrotnie udział w selekcjach

na rampie w Brzezince, a na­
stępnie odprowadzał więźniów 
do krematoriów.

Aleksander Drożdżyński prze­
słuchiwany był na wniosek ad­
wokatów Stoltinga i Eggerta 
w związku z zarzutami, pod 
jakimi stoi osk. Bednarek.

Józef Zalewski został poda­
ny jako świadek w akcie oskar 
żenią przeciwko osk. Bogerowi 
i osk. Kadukowi. Pierwszemu 
z nich zarzuca się w tym przy 
padku, ii brał udział w maso­
wych rozstrzeliwaniach więź­
niów pod „ścianą śmierci” na 
dziedzińcu bloku 11. Drugiemu 
— odnośny punkt aktu oskat- 
żenia zarzuca, iż skopał noga­
mi na śmierć młodego żydow­
skiego więźnia, który nie sta­
wił się do apelu.

Wrocławska Sparta kolejnym przeciwnikiem
żużlowców GKS Wybrzeże

Nowy tor przy ul. Elbląs­
kiej okazał się wyjątkowo 
atrakcyjny i już pierwsze 
zawody mistrzowskie na 
nim zorganizowane zgroma­
dziły przed 10 dniami komp

Siła naszej Ludowej 
Marynarki Wojennej, któ­
rej XX-lecie obchodzimy 
obecnie, polega nie tyl­
ko na wysokich walo­
rach jej kadry oficer­
skiej, doskonałym wysz­
koleniu załóg i bardzo 
dobrym sprzęcie techni­
cznym. Polega ona prze­
de wszystkim na sile i 
współdziałaniu całego 
obozu socjalistycznego, 
państw Układu Warszaw 
skiego, na ścisłym współ­
działaniu z sojuszniczymi 
siłami morskimi na Bał­
tyku — Radziecką Flotą 
Bałtycką i Ludową Ma­
rynarką NRD. Nasze trzy 
bratnie floty wiąże jeden 
cel: obrona pokoju w
strefie Morza Bałtyckie­
go. Te trzy floty prze­
prowadzają często wspól­
ne ćwiczenia na morzu 
i wymieniają doświad­
czenia szkoleniowe i wy­
chowawcze.

Na zdjęciu: z ćwiczeń 
jednostek Polskiej Mary­
narki Wojennej.

Piłkarska 
liga okręgowa
wznawia rozgrywki

Po świątecznej przerwie pił­
karska liga okręgowa wznawia 
rozgrywki. W sobotę 24 bm. od 
będzie się jedno spotkanie: Por 
towiec Gdańsk — Gedania (bo­
isko GKS przy ul. Elbląskiej, 
godz. 17).

A oto spotkania, które odbę­
dą się w niedzielę, 25 bm.: Po­
goń Lębork — Polonia Gdańsk 
(g. 16), Flota Gdynia — Włók­
niarz Star. (g. II), Lechia I-b 
— Unia Tczew (g. 13), Olimpia 
Elbląg — RKS Stocznia Płn. 
(g. 16), Pogoń Tczew — Bałtyk 
Gdynia (g. 17)7

Spotkania okręgowej ligi ju­
niorów przedstawiają się jak 
następuje. Bałtyk I Gdynia — 
Lechia 1 (sobota g. 16), Meduza 
Gdańsk — MZKS Gdynia (g. 
10), MKS Wrzeszcz — Pogoń Lę 
bork (g. 13.30), RKS Stocznia
Pin. I — Ogniwo Sopot (godz. 
10), MKS Gdańsk — Olimpia 
Elbląg (g. 11), Gedania — RKS 
Stocznia Płn. II (g. 12 boisko 
b. Dokera w Gdyni przy uh 
Polskiej), Wisla Tczew — Bał­
tyk II Gdynia (g. 15), Polonia 
Gdańsk — Portowiec Gdańsk 
(g. 11), Lechia II Gdańsk — 
Start Starogard (g. 11). (st)

CAF — fot. Uklejewski

let widzów. Po świątecznej 
podróży do Rzeszowa (za­
kończonej zresztą, jak już 
informowaliśmy przegraną 
gdańszczan) żużlowcy GKS 
Wybrzeże gościć będą w nie 
dzielę, 25 bm. o godz. 15 dru 
żynę wrocławskiej Sparty.

Wrocławianie wzmocnieni 
zostali ostatnio Pocicjkowi- 
czem, który powrócił do te­
go klubu oraz Jaroszewi­
czem z nowohuckiej Wandy. 
Poza tymi zawodnikami w 
zespole Sparty zobaczymy 
jeszcze Trzeszkowskiego, Sła 
bonia i Bomiszewskiego.

Jak widać już ze składu 
Sparty, niedzielny mecz na 
pewno nie będzie dla gospo 
darzy łatwy, niemniej ma­
ją oni wielką szansę na wy 
walczenie pierwszego w tym 
sezonie zwycięstwa. W dru­
żynie gdańskiej zobaczymy 
jak zwykle Żytę, M. Kaise- 
ra, Podleckiego, J. Tkocza, 
St. Kaisera, Berlińskiego 
oraz Kraskę lub Wieczorka.

Dojazd na stadion, podobnie 
jak poprzednio, tramwajami li­
nii nr 8, 9, 13 oraz dodatko­
wym z Wrzeszcza linii nr 11. 
Poza tym autobusami linii nr 
108, 111 i 112 oxaz specjalnymi 
sprzed dworca PKP w Gdań­
sku. Przedsprzedaż biletów pro 
wadzi jak zwykle „Orbis” w 
Gdańsku i Wrzeszczu, „Bałt - 
Tourist” w Gdańsku, PZMot 
przy al. Zwycięstwa 51 w Gdań 
sku i PZMot przy ul. Mściwo­
ja 9 w Gdyni. (st)
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Pogrzeb
Jana Zajdla

Na cmentarzu wojskowym na 
Powązkach odbył się w środę 
pogrzeb wiceprzewodniczącego 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki — Jana 
Zajdla.

W uroczystościach pogrzebo­
wych obok najbliższej rodziny 
wzięli m. in. udział przewodni 
czący GKKFiT Włodzimierz Re 
czek, kierownik Wydziału Pro­
pagandy i Agitacji KC PZPR 
Leon Stasiak, przewodniczący 
ZG ZMS Stanisław Hasiak, prze 
wodniczący ZG ZMW Kazi­
mierz Barcikowski, generało­
wie, przedstawiciele organiza­
cji społecznych, młodzieżowych

sportowych.
Nad trumną zmarłego prze­

mawiali Włodzimierz Reczek i 
wiceprzewodniczący Rady Głów 
nej I.ZS — Stanislaw Drąż- 
dżewski.

Delegacje organizacji spolecz. 
nych, związków i klubów spor­
towych złożyły na grobie Jana 
Zajdla dziesiątki wieńców i 
wiązanek kwiatów.

SPRZEDA2
„JUNAKA” pilnie sprze­
dam. Malbork, ul. 500-le- 
c:a 14, tel. 794. P-545

20 kwietnia 1965 r. 
zmarła nasza najdroż­
sza matka i babcia 

ś. t D.
ZOFIA SALEK 

z domu Bieńkowska 
ur. 15. 4. 1890 r.

Msza św, będzie od­
prawiona w kościele 
Najśw. Serca Jezusa we 
Wrzeszczu 22 kwietnia o 
godz. 8.

Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy cmentarza 
Centralnego na miejsce 
wiecznego spoczynku od 
będzie się 22 kwietnia 
o godz. 14.

Pogrążeni w głębokim 
smutku
syn, synowa, wnukowie

WÖZEK spacerowy nowo­
czesny używany sprze­
dam. Edward Moraczew- 
ski, Sopot, ul. Sobieskie- 
go 33-2.________________ G-733
TAKSOMETR* „Pol taks”
sprzedam. Malbork Ro­
dziewiczówny^ 10-3^____P-539
„SKODĘ 1102” stan dobry 
oraz „Zorkij 4” — tanio 
sprzedam. Kartuzy, Armii 
Czerwonej 26. F-538
MOTOR „Iż” — okazyjnie 
sprzedam. Władysławowo. 
Abrahama 5 m. 47. P-537
AKORDEON 120 basów — 
sprzedam. Sopot, ul. Mon­
te Cassino 47 — telefon
51-11-77._________P-536
INKUBATOR 1000 jaj, wi­
rówkę okazyjnie sprze­
dam. Wieś Gości szewo — 
pow. Sztum po Wojtach- 
nie.____________________ P-535
PUNTA żaglowego pilnie 
sprzedam. Łeba, szkoła 
podstawowa, tel. 69.

Dyrektorowi stoczni inż. Jerzemu Piasec­
kiemu wyrazy szczerego żalu i głębokiego 
współczucia z powodu zgonu żony

ZOFII PIASECKIEJ
składają

Samorząd Robotniczy Stoczni 
Gdańskiej. 2063-K

„JUNAKA” sprzedam. —. 
Tel. 23-78-60.___________G-401
CZ-175 przebieg 7000, biur 
ko sprzedam. Sopot, Cho-
pina_26a-3.________ G-749
„WARSZAWĘ” ~ 1962 r. — 
sprzedam. Demkowicz, Bra 
niewo, pl. Grunwaldzki 
25, telefon 534. P-541

KUPNO
PRZYCZEPĘ od „Panno- 
nii” lub „Junaka” kupię. 
Tel. 31-65-37 po 17.

PRACA
LEKARZ przyjmie solid­
ną pomoc domową naj­
chętniej ze wsi. Oliwa, 
ul. Zwycięzców 12-6.

GOSPOSIA samodzielna 
potrzebna zaraz. Sopot, 
Słowackiego 1. G-588

li K A R S K I fi
Dr DZIEWANOWSKI —
skórne - weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25-27 
telefon 31-63-88. G-387

LOKALE
ŁÓDŹ: śródmieście —
piękny pokój 32 m. kw. 
kwaterunkowy zamienię 
na pokój kuchnia lub 
garsonierę kwaterunkowe 
w trójmieście. — Oferty 
„5168” Biuro Ogł. Łódź, 
Piotrkowska 96. K-1998

Dyrektorowi Stoczni Gdańskiej inż. Jerzemu 
Piaseckiemu wyrazy współczucia z powodu 
zgonu Jego żony

Zofii

najbliżsi współpracownicy
składają

2064-K

Dnia 20 kwietnia 1965 r. zmarła moja uko­
chana żona, nasza droga córka i matka

Zofia Piasecka
Wyprowadzenie zwłok nastąpi 22 kwietnia 
1965 r. o godz. 16 z cmentarza Centralnego.

S. t P.
Z ZAREMBÓW JANINA PRZYŁUSKA

była więźniarka obozu w Ravensbrück po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 20. 4. 1965 r 
Pogrzeb odbędzie się dnia 22. 4. 1965 r. Wyprowa­
dzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na Srebrzysku 
o godzinie 11, o czym zawiadamia pogrążona w 
smutku
llll-G Rodzina

ZAMIENIĘ pokój kuch' 
nia, nowe budownictwo, 
Gorzów Wlkp., Cegielnia 
na 5-1 na podobne w
trójmieście._______ P-548
POSZUKUJĘ 2 pokoi 2 
kuchnią w Tczewie wy­
dzielone może być do re­
montu, Wiadomość: Sta-
rogard. Lubichowska 123.

BYDGOSZCZ: 2 pokoje,
kuchnia, przedpokój za­
mienię na pokój, kuchnia 
duże, trójmiasto. — Byd­
goszcz, Grunwaldzka 81-6. 
Mrówka. G-734

Mąż, matka i córka
2065-K

Dnia 19 kwietnia 1965 roku zmarła

HELENA Z JAKUBOWSKICH CYMER

sekretarz Zarządu Gdańskiego Okręgu Stowarzy­
szenia Bibliotekarzy Polskich.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 kwietnia br. o 
g. 13 na cmentarzu Centralnym na Srebrzysku. 

Cześć Jej pamięci:

Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich 
Zarząd Gdańskiego Okręgu. 1061-G

Dnia 20 kwietnia 1965 roku zmarł

Tow. EVSichal Wilczyński
kier. Oddziału w Prezydium WRN w Gdańsku

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
X-lecia PRL, odznaką honorową „Zasłużonym 
Ziemi Gdańskiej”, odznaką „Za zasługi dla mia­
sta Gdańska” i Odznaką 1000-lecia Państwa Poi.- 
skiego. W Zmarłym Prezydium WRN straciło 
ofiarnego i długoletniego działacza administracji 
terenowej.

Cześć Jego pamięci!
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 22 kwietnia 
1965 r. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Sre­
brzysku.
2050-K PREZYDIUM WRN W GDAŃSKU

OLIWA: wynajmę pokój 
letnikom. — Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G-760”.

MATRYMONIALNE
KAWALER przystojny z 
zawodem pozna pannę do 
lat 26 chętnie z mieszka­
niem. Oferty poważne — 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
■SM-403”.

j ROZWIEDZIONY inżynier 
i 38 lat. szczupły, pozna 
kulturalną, bezdzietną pa- 
n:a. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „GM-756”.

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 10 ha, 
4 ha łąki, 0,75 lasu pry­
watne z powodu starości 
sprzedam. Leon Fierek, 
Bagna, p-ta Legbad pow. 
Chojnice. P-549

DOM z ogrodem przed­
mieście Starogardu sprze­
daną. Zgłoszenia Antoni 
Bzowski. Żabno — Staro- 
gard Gd. G-927
DOMEK z ogrodem w 
trójmieście lub dochodo­
we gospodarstwo w woj. 
gdańskim kupię. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
, G-732”,

NAUKA
UDZIELAM korepetycji z 
matematyki. Sopot, Sło­
wackiego 17. P-546

ZGUBY

WOLIŃSKA Janina — 
Tczew, zgubiła świadec­
two szkolne siódmej kla­
sy szkoły podstawowej, 
Tczew., P-542
HOFFMANN Jan, Puck 
zgubił przepustkę stałą 
do portu Władysławowo 
nr 358. P-547

RÓŻNE
ŚWIADKÓW wypadku — 
6. III. br. rano w Letnie- 
wie na przystanku tram­
wajowym proszę o adres: 
Letniewo, Stalowa 5-10 — 
Zofia Bojarska. G-898
7. 4. BR. w okolicy ul. 
Bieruta Sopot zginął pies 
szczeniak welstterrier czar 
no-rudy. Odprowadzić So 
pot Abrahama 25 — na­
groda. G-736

PRZETARGI I LICYTACJE

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Sierakowicach, pow. Kartuzy ogłasza prze­
targ nieograniczony na budowę sklepu typ T-24 w 
Sierakowicach i Tuchlinie, budowa pawilonu meblo­
wego w Sierakowicach, budowa magazynu pasz treś­
ciwych i punktu skupu żywca w Sierakowicach, bu­
dowa centralnego ogrzewania w gospodzie i WDT w 
Sierakowicach oraz doprowadzenie urządzeń wodno­
kanalizacyjnych do bazy GS.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa znajduje 
się do wglądu w zarządzie GS.

Oferty na ww budowy należy składać w zalakowa­
nych kopertach do zarządu GS w terminie do 30. 4. 
1965 r. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi 4 maja 
1965 r. o godz. 12 w biurze zarządu.

| W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
i państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zarząd zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta bez podania przyczyn i w podobny sposób 
moża unieważnić przetarg, 2041-K

Drzewa i krzewy ozdobne
doborowej jakości w dużym asorty­
mencie poleca
Miejskie Przeds. Robót Ogrodniczych 
w Gdańsku.
Jednostkom gospodarki komunalnej — 
przy zakupach wartości powyżej 500 zł 
udziela się 13 procent marży. Punkt 
sprzedaży — Gdańsk - Krakowiec, ul. 
Mewy 3, tel. 31-41-74. 1941-K

Studium Nauczycielskie Wychowania Fizycznego w 
Gdańsku - Oliwie ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie następujących robót remontowych:

1) na wykonanie przebudowy instalacji i urządzeń 
wentylacyjnych w pralni i suszarni, 2) na wykona­
nie robót remontowych budowlanych, stolarskich, 
murarskich i malarskich w pomieszczeniach OPO, 3) 
ra wykonanie robót instalacyjnych wod.-kan. w po­
mieszczeniach OPO.

Szczegółowe informacje 1 podkładki kosztorysowe 
otrzymać można w dziale technicznym pokój nr 8 
W godz. 8 — 15 od 25 bm. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne.

Dyrekcja SN WF zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta. Termin składania ofert oddzielnie 
na poszczególne roboty upływa 5 maja 1965 r. godz. 
10 w kancelarii SN WF. Otwarcie ofert nastąpi 5 
maja br. o godz. 11 w lokalu SN WF w Gdańsku - 
Oliwie, ul. Wiejska 1, pokój 8 Na zewnętrznej ko* 
percie przetargowej należy umieścić tytuł przetargu 
zgodnie z treścią ogłoszenia. . 1994-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Spółdzielnia Pracy Urządzeń Chłodniczych w Gdań­
sku - Oruni,' ul. Jedności Robotniczej 125 zatrudni 
natychmiast inżyniera mechanika ze 'specj. maszyn 
i urządzeń chłodniczych na stanowisko kierownika 
technicznego. Warunki płacy i pracy do omówienia 
na miejscu. 755-G

Spółdzielnia Pracy Robót Rem. - Badowi, i Malar­
skich w Gdyni, ul. Starowiejska 37 zatrudni natyer 
miast: kierownika robót budowlanych oraz techO' 
budowlanego wzgl. stażystę. vu G

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych w Gdańst u- 
Wrzeszczu, ul. Jaśkowa Dolina 26 zatrudni zaraz: 
45 malarzy konstrukcji stalowych, 3 kierowców z > 
lub II kat. prawa jazdy. 5 inżynierów elektryków 
lub techników elektryków do pracy w terenie pn-v 
budowie sieci elektro - energetycznych wysokich na­
pięć, 1 technika elektryka na stanowisko st. tech­
nika normowania, 2 prac. umysłowych (mężczyzn) do 
prac adm. na budowach. Bliższych informacji udziela 
dział kadr zakładu tel. 41-10-61. 1921-K

i
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Oryginalny film
o napaści na Westerplatte

Mieszkaniec Olsztyna 
Franciszek Biernatowski 
przekazał dowódcy Wyż­
szej Szkoły Marynarki 
Wojennej w Gdyni im. 
Bohaterów Westerplatte 
ciekawy dokument fil­
mowy. Na kilkuset me-

tlj KRACZAMY w okres 
** sondażu obywatelskiej

opinii. Przedstawiając lis­
ty kandydatów na radnych, 

, , , , . pytamy poszczególne środo-
w ,.t*. y fllmowe,iWiska i każdego wyborcę ż 
łeSl ! osobna: czy zgadza,« sie
ny ogień dział okrętu z tymi propozycjami? Do­„Schleswig-Holstcin , ,
Westerplatte. ,brjm prawem , moralnym

Film został nakręcony!obowiązkiem obywateli be­
lo okręcie „Schleswig-!dzie . wyrazlc sw0,e zoame- 
Holstein” przez filmów-1 a więc 1 przeciw, czy za- 
ców hitlerowskiej Kriegs 
marine. W nieznanych

I strzeżenia.

dotychczas okolicznoś­
ciach film znalazł się na 
strychu domu staruszki, 
którą opiekował się F. 
Biernatowski. Jego syno­
wie znaleźli w domu taś­
mo filmową, którą poka­
zali ojcu. F. Biernatow­
ski stwierdziwszy, że 
zdjęcia ukazują Wester

,,W bieżącej kampanii wybor­
czej” — czytamy w refera­
cie na III Plenum KC PZPR 
— „zamierzamy jeszcze sze­
rzej, aniżeli W przeszłości, 
przeprowadzać na zebraniach 
wiejskich, w okręzach wy­
borczych osiedli, i miasteczek, 
oraz w poszczególnych środo 
wlskaeh konsultacje w spra­
wie doboru kandydatów na 
radnych”.
W roku 1961 takie pu-

platte od strony morza!bliczne dyskutowanie kan- 
i atak hitlerowskiego dydatur w samych tylko 
okrętu na polską redutę, środowiskach wiejskich do
postanowił przekazać ten 
dokument gdyńskiej szko­
le, kształcącej kadry na­
szej marynarki wojen­
nej.

prowadziło do skreślenia 
blisko 8 tys. kandydatów 
do GRN. W ich miejsce
wysunięto l" >1 godniej­
szych, choć sporadycz­

nych przypadkach zamiana 
ta nie była bynajmniej na 
lepsze. Bywało, że zrodziły 
ją niezdrowe ambicyjki, per 
sonalne pretensyjki i ma­
leńkie zazdrości. Były to 
jednak wypadki unikalne, 
więc nie zaprzątajmy sobie 
nimi dłużej głowy, a skon­
centrujmy uwagę na przy­
czynach dezaprobaty dla 
niektórych kandydatur w 
poprzedniej kadencji wybór 
czej.

Uczestniczyłem kiedyś w 
dyskusji, budującej wielo­
ma wypowiedziami model 
„idealnego” radnego. Zano­
towałem: powinien to być 
człowiek przejawiający pa­
sję w pracy społecznej, po­
wszechnie znany, dobrze 
zorientowany w problema­
tyce i potrzebach terenu i 
okręgu wyborczego, posia­
dający dobrą znajomość co 
najmniej jednej z dziedzin 
pracy rady, pełniący funk­
cję zawodową, pozwalającą 
mu na oddawanie się dzia­
łalności społecznej. Dopisa­
łem wtedy taką uwagę pod

i mm
i;.i-

)
RZEZACNY Szwejk zecie rzeczy przykre wystę-

■ wspominał, jak „do nas, 
do gospody „Pod Kielichem” 
chodził jeszcze przed wojną 
starszy strażnik policyjny, 
niejaki pan Hubiczka, i pe­
wien pan redaktor, który 
zapisywał wszystkie złama­
ne nogi, przejechanych lu­
dzi i samobójców i zanosił 
wszystko do gazet. Był i o 
taki wesoły pan, że więcej 
się wysiedział na policyj­
nym odwachu, niż w re­
dakcji”.

W CZTERDZIESTYM SZÓ 
STYM — w drugim roku na 
szej „dziennikowej” historii 
mieliśmy co prawda waż­
niejsze sprawy, niż polarna 
ne nogi, ale kłopoty z mi­
licjantami nam się zdarzały 
— choć nieco innego rodza­
ju. Oto fragment z roczni­
cowego (19 maja) artykułu, 
zatytułowanego „O platfor­
mę współpracy”:

„Rzecz zdumiewająca, że mo 
ralnemu i ideowemu poziomo 
wi naszej prasy nie odpo­
wiada jej pozycja społeczna. 
Wysiłek dziennikarza, który w 
zrozumieniu swego obowiąz­
ku społecznego bierze czynny 
udział w zadaniach kontroli 
społecznej, demokratyzacji róż

pują częściej od rzeczy przy 
jemnych”. Jednemu z pierw 
szych „dostało się” przed­
siębiorczemu adwokatowi, 
który reprezentując pe­
wną biedną rodzinę „za 
10 minut „gadanego” w 
sądzie zażądał równowarto­
ści półrocznych zarobków 
sędziego”.

CO jeszcze w tym 46- 
tym.. W konkursie na 

tytuł rozbudowującego się 
działu korespondencji czy­
telników zwycięzcą został 
student Politechniki Gdań­
skiej Stefan Wiewiórski. Je 
go propozycja: „Śmiało i
Szczerze”. Witaliśmy ponad 
2 tys. żołnierzy polskich z 
Anglii, którzy przypłynęli 
do Gdyni (6.1.) i żegnaliśmy 
„Dar Pomorza”, który wy­
płynął w pierwszą w świę­
cie podróż szkolną po woj­
nie — do Anglii (20.VII.), 
zamieszczaliśmy wspomnie­
nia więźniów Stutthofu i 
polskich lotników walczą­
cych ńad Atlantykiem. Za-i 
częły ukazywać się „Rejsy”, 
a „Dziennik” przyjął od paź( 
dziernika podtytuł: „Niezale;

łów. Odpowiedzieliśmy im 
w komentarzu, stwierdzają 
cym m. in. (2.VIII.):

„Sprawozdania z lustracji, 
dokonywanych przez urzędni­
ków (zwłaszcza wyższych) ob­
chodzą żywo zarówno nas, jak 
i naszych czytelników. Ale 
interesują nas one z punktu 
widzenia informacyjnego. Chce 
my wiedzieć, z jakimi bolącz 
kami przeprowadzający in­
spekcję się zetknął i w jaki 
sposób zamierza złu zaradzić. 
Natomiast nie interesuje nas 
wcale fakt, że dygnitarz „ba 
wił z małżonką”. Nie intere­
suje nas, czym się „żywo 
interesował”, co „przejrzał”, 
zlustrował, kto mu towarzy­
szył, z kim rozmawiał, ile 
razy kichnął, ile razy zaka­
szlał...”

L.

adresem dyskutantów: ma­
rzyciele — jak znaleźć wle- 
Iesettysięczną armię ludzi 
tak pięknych przymiotów i 
walorów? Przyznali mi ra­
cję: trzeba będzie iść na 
ustępstwa, ale równocześ­
nie zastrzegli: z jednego
warunku nie wolno zrezy­
gnować: — kandydat na
radnego musi rzeczywiście 
przejawiać serdeczną pasję 
w pracy społecznej. To 
przepustka do rad narodo­
wych!

JEDYNA? Wydaje nam 
" się, że przedstawiona 

powyżej skala ocen jest zu­
bożona o niezwykle ważkie 
kryterium, o postawę moral 
no-etyczną kandydata. Nie 
wystarczy kierować się wy 
łącznie jego pracą - zawodo­
wą i społeczną, ocenianą na 
podstawie ośmiogodzinnego 
dnia pracy. Za człowiekiem 
muszą przemawiać także 
inne wartości, również i te, 
które uzewnętrznia w sto­
sunkach z ludźmi i w zaci­
szu własnego mieszkania.

Byłem kiedyś świadkiem 
dyskusji nad wnioskiem o 
odwołanie radnego. Z wnio­
skiem wystąpił komitet blo­
kowy, zebrawszy podpisy nie­
mal całej kamienicy pod re­
jestrem faktów, które z nie­
małym zażenowaniem odczy­
tywał przewodniczący sesji. 
Radny, powszechnie znany w 
zakładzie z wysokich kwali­
fikacji, z pomysłów racjona­
lizatorskich, procentujących 
wielesettysięczn’"vv': oszczęd­
nościami, z pogodnego uspo­
sobienia i życzliwości dla ko­
legów, okazał się w relacji 
komitetu, a więc wyborców, 
niezgorszą kanalia na pry­
watny, domowy użytek. Tego 
a tego dnia — pisali wybor­
cy — pobił żonę. Tego a tego 
dnia, po pijanemu zabrudził 
klatkę schodowa. Tej a tej 
nocy urządził rodzinie kar­
czemną awanturę, aż dzieci, 
pobite, musiały chronić się 
u sąsiadów. Tego a tego mie­
siąca nie oddał żonie pobo­
rów, zmuszając ją do zacią­
gania pożyczek na utrzyma­
nie rodziny. Sasiedzi usiło­
wali wpłynąć na zmianę po­
stępowania Jana R. Perswa­
zją. prośbą, wreszcie groźbą, 
Doczekali się odpowiedzi: 
„Guzik mi zrobicie! W radzję, 
jestem fiszą. Wszyscy się ze 
mną liczą. A to, że luhię wy

Vietoong
państwo w dżungli

pić, że czasami rodzinę poroz 
stawiam po kątach, to wyłącz 
nie moja osobista sprawa. 
Wara wam od niej!”. Jed­
nak — zaryzykowali. I nie­
wiele brakowało, by przepo­
wiednia Jana R. ... sprawdzi­
ła się. Słyszeliśmy bowiem 
obrońców — argumentują­
cych: „Jest R. aktywnym rad 
nym? Jest! Jest dobrym pra­
cownikiem? Jest! Udziela się 
społecznie? Udziela! No to 
dziękujemy Stwórcy, że ma­
my go wśród nas!”. Na szczę 
ście — obrońcy okazali sie 
być w mniejszości. Radny R. 
musiał złożyć mandat, które­
go dalsze piastowanie było 
nie do pogodzenia z jeąo po­
stawą w życiu osobistym.

7 tych też powodów — 
w czasie dyskusji przed 

wyborczych — odpada wie­
lu pozornie tylko dobrych, 
nieomal wymarzonych na 
to stanowisko kandydatów. 
Konfrontacja z opinią spo­
łeczną, z opinią środowiska 
prowadzi bowiem często do 
ukazania drugiego, skrywa­
nego oblicza. Takich ludzi 
słusznie skreśla się z listy 
i zastępuje przez innych, 
godniejszych zaufania.

Ale i wtedy nie powinni­
śmy radnych tracić z pola 
widzenia. Niektórych kan­
dydatów wybór przeobraża. 
Często na gorsze! Nie każ­
dy jest bowiem na tyle sil­
ny, by wytrzymać próbę i... 
pokusę mandatu. Z tym nie 
wolno się biernie i bezkry­
tycznie godzić. Naszym obo­
wiązkiem jest wtedy sko­
rzystać z prawa odwołania 
radnego. Z tego prawa — 
w poprzedniej kadencji, jak 
wynika z analizy przepro­
wadzonej przez Biuro Rad 
Narodowych Kancelarii Ra­
dy Państwa — korzystano 
nadzwyczaj rzadko, pozosta 
wiając inicjatywę jednost­
kom zwierzchnim, a kon­
centrując się wyłącznie na 
pisaniu, często anonimo­
wych, skarg i zażaleń. Wy­
daje się, że kampania przed 
wyborcza powinna więc być 
równocześnie czasem przy­
pominania i uzmysławiania 
obywatelskich praw i obo­
wiązków.

Mirosław SANIGÓRSKT

11IMO wszelkich wysił- 
ków coraz liczniej­

szych w Wietnamie połud­
niowym wojsk amerykań-

ziemi”, mimo zakładania 
„stref ufortyfikowanych” i 
wprowadzenia do walki z 
partyzantami najnowocześ-

Występ amatorskiego z espolu artystycznego żoł­
nierzy jednej z jednostek Vietcongu. CAP

skich i marionetkowego rzą 
du sajgońskiego, mimo sto­
sowania taktyki „spalonej

niejszyćh i najbardziej o- 
krutnych rodzajów broni — 
l o nad 3/4 terytorium Wiet-

Drukarze Vietcongu pr 
dżungli drukarni .

nych dziedzin naszego życia iny organ Wybrzeża”. Zamie; 
społecznego, określa się z iryj szczaliśmy na naszych łamach
S%”ÄSS,eT,iiS‘'»4djk”yk*tury “j*»
nik czy nawet poniektóry sze „Pierwszy polski trawler Wj 
regowy milicjant, cierpiący! Gdyni wszedł w nocy beZj 
na chorobliwy przerost wła- pilota do nierozminowanego! 
dz-f, usiłuje decydować, co ________„ ,07 v Wkrótcebasenu” (27.V.), 

oszklimy Wybrzeże”, Ge-dziennikarzowi wolno zoba­
czyć i o czym pisać”.

SPÓŁPPACA- i t0 sze- 
*”» roka, była konieczna 

— życie, wyłaniało poważne, 
pierwszorzędnej wagi spra­
wy. „Dziennik” te sprawy re 
lac jonował, komentował.
Oto, przykładowo, tytuły pu 
blikacji: „Bezpartyjni nie
są obywatelami drugiej kia 
sy” (20.1.), „Gdańsk był 
wczoraj małą Norymbergą”
(procesy hitlerowców —
29.1.), „Ani jednej kropli 
polskiej krwi za Odrę” (o 
akcji denazyfikacyjnej —
5.III.), „Jakim prawem?”
(o samowoli władz —
19. VIII”), „Choroba wła­
dzy” (11.IX.). W tej ostat­
niej publikacji piętnowali­
śmy nieliczną, ale już dają 
cą się zauważyć i odczuć 
kastę „nowych dygnitarzy, 
którzy patrzą na wszystkich 
i wszystko z góry, robotniko 
wi, który wczoraj wybrał 
ich na swoich delegatów, 
każą godzinami wystawać 
w gabinetach urzędu, a na­
stępnie pozwalają mu od­
czuć w sposób nie zawsze 
przyjemny pełnię swej wła 
dzy”. Prawie każdy numer 
gazety przynosił artykuł 
wstępny (przeważnie pióra 
redaktora naczelnego B. W..
Święcickiego), stanowiący 
często bezkompromisowy ko 
mentarz do ważnej, „na­
brzmiałej” sprawy.

POJAWIŁO się na ła­
mach „Dziennika” tzw. 

okienko — rubryka goszczą 
ca zwykle na pierwszej stro 
nie. Jak informowaliśmy 
wówczas: „poruszamy tu Niektórzy tacy. funkcjona
przeważnie tematy przykre, riusze próbowali wpływać 
w myśl zasady odkrytej już na formę zamieszczanych na 
przez Chestertona. że w ga naszych łamach materia

Perspektywy następnej pięciolatki zapowiadają 
dalszy poważny wzrost naszej gospodarki. Szczegól­
nie szybki zapowiada się wzrost gospodarki mor­
skiej, a więc tej gałęzi gospodarki, która szczegól­
nie mocno związana jest z naszym terenem. Roz­
wój ten obejmie nie tylko zakłady w trójmieście 
duże i małe, ale także duże i małe zakłady sateli­
tarne na terenie całego województwa. Możliwość ta 
stwarza nowe zadania zarówno władzom naszego 
regionu, jak i społeczeństwu, a szczególnie ludziom 
młodym. Tym ludziom trzeba będzie zaoszczędzić 
wielu gorzkich doświadczeń, jakie były udziałem 
jeszcze przed rokiem niejednego młodego robotni­
ka. <

Z&r Z&r

neralna batalia przeciwko 
szczurom” — oto przykładoj 
we tytuły naszych wzmia­
nek i artykułów. A oto przy 
kładv ogłoszeń z tych dni: 
„Okulista dr med. Roman 
Sobański z Warszawy za­
mieszkał na stałe w Gdań- 
sku-Wrzeszczu”, „Aktorzy 
oraz panny do baru potrze­
bni — kawiarnia „Continen 
tal”, Gdynia”. Na ekranach 
m. in. film „Tarzan i zielo­
na bogini”. Zwracaliśmy 
(mż!) np. uwagę, że samo­
chód służbowy bywa używa 
ny „jako ekwipaż spacero- 
wo-rozrywkowy rodziny, czy 
też przyjaciół dysponujące­
go nim funkcjonariusza” 
(26.VIII.).

latach najbliższych|wla,śnle dlatego z młodzieży 
wchodzą do pra,cy szcze rekrutować się będzie naj-

gólnie liczne roczniki mło­
dych ludzi, na naszym te­
renie dopływ ten będzie się 
liczył na tysiące. Od mło­
dzieży, jej organizacji, jej 
radnych w radach narodo­
wych będzie więc zależało 
bardzo wiele. Wiele też bę­
dzie zależało od młodzieży 
w kształtowaniu się zależ­
ności międzyludzkich w za­
kładach pracy zarówno tych 
wielkich, jak i tych naj­
mniejszych.

Znana w całym kraju by­
ła akcja ZMS „Młody Ko­
walski nie jest sam” — cho 
dziło w niej przede wszyst­
kim o pomoc robotnikom, 
po raz pierwszy przekra­
czającym bramy fabryk i 
urzędów — wykazali ona, 
jak bardzo pomoc organiza­
cji i kolektywu jest po­
trzebna wchodzącemu w 
społeczne życie człowieko­
wi. Takich akcji w latach na część radnych rekruto- 
nadchodzących z pewnością wa*a się z młodych robot- 
będzie więcej. Aby były je- »ików, chłopów i inteligen- 
szcze bardziej niż dotych- lów 437 radnych było człon 
czas skuteczne, młodzież kami ZMS i ZMW. Były 
musi mieć swych przedsta- więc środowiska, wcale licz 
wicieli w organach władzy, no, mające swych przed- 
gdyż niejednokrotnie ludzie stawicieli w organach wła- 
poważni i doświadczeni nie- ózy. Wydaje się, że propor- 
potrzebnie piętrzą trudności cjonalnie do procesu odmła- 
przed młodymi, dzama społeczeństwa "Wi—

Znana jest powszechnie njen iść proces cdmladza- 
sprawa trudności mieszka- nia składu rad. 
niowych młodych ludzi, Dotychczasowi przedsta- 
zwłaszcza młodych mał- wiciele młodzieży w radach 
żeństw. Przewiduje sie. że narodowych ze swych obo-

więcej członków spółdzielni 
mieszkaniowych. Młody czło 
wiek jednakże nie od razu 
dysponuje kilkoma czy kil­
kunastoma tysiącami zło­
tych, potrzebnymi jako 
wkład do spółdzielni. Tutaj 
więc potrzebna jest nie tyl­
ko popularyzacja oszczędza­
nia na docelowych książecz­
kach oszczędnościowych, co 
szeroko propagują obydwie 
nasze młodzieżowe organi­
zacje ZMS i ZMW, ale rów 
nież wydajna pomoc zakła­
dów pracy i władz tereno­
wych rad narodowych prze­
de wszystkim. Ale ten typ 
pomocy nie zawsze jest chęt 
nie przez zakłady udziela­
ny. Na terenie, gdzie nie 
•ma klimatu po temu, po­
moc taka więc jest rzadko­
ścią.
\\I radach narodowych os-
'* tatniej kadencji znacz-

wiązków wywiązywali się 
bardzo dobrze, miała na to 
wpływ aż podwójna odpo­
wiedzialność — przed wy­
borcami z jednej strony i 
przed własnymi organiza­
cjami z drueiej strony.

Są radni młodzieżowi ma­
jący wręcz duże osiągnięcia 
Do nich zaliczyć trzeba rad­
nych WRN Reszkę i Mokrza- 
nowskiego, radnych MRN w 
Gdańsku Brodzika i Paproc­
kiego, radnego PRN w Tcze­
wie Wasilewskiego, Tomacz- 
kowskiego radnego z Koście­
rzyny, Zwolakiewicza, radne­
go Gromadzkiej Rady Nar. 
w Nowej Karczmie. Oni to, 
jak zresztą i wielu innych 
młodych radnych, zdobyli za­
ufanie nie tylko swoich wy­
borców i kolegów z organi­
zacji, ale także swoich star­
szych kolegów radnych. 
Szczególnie ceniona hyla ich 
aktywność w podnoszeniu 
spraw i problemów swego te­
renu i środowiska.
1JAŁO jeszcze radnym po 
J**- magały ich środowi­

ska macierzyste — organi­
zacje i zakłady pracy. Do 
nielicznych wypadków na­
leżały kota ZMS czy ZMW, 
które oceniały na swych ze­
braniach pracę i działal­
ność radnych młodzieżo­
wych. Bardzo fragmenta­
rycznie pracą radnych in­
teresowały się macierzyste 
instytucje i zakłady pracy 
i — trzeba tu powiedzieć — 
interesowały się tylko pod 
kątem interesów własnych, 
a nie dobra terenu. Z kolei 
jeszcze sami radni zbyt rząd 
ko uchwały i ustalenia rad 
przenosili do swych orga­
nizacji i zakładów pracy. 
Świadczy to o potrzebie 
pracy z młodymi radnymi 
w ich młodzieżowych orga­
nizacjach.
II LODY człowiek w ra- 

dzie narodowej dzisia: 
rzadkości już nie stanowi 
a procent młodych w ra­
dach na pewno podnosić sif 
będzie nadal, boć przecie:' 
w bardzo wielu wypadkacl 
młodzież, podejmującą pra­
cę, to nie tylko niekwali- 
fikowany, mający partyku­
larne i jednostronne spoj­

rzenie niewykwalifikowany 
robotnik, ale fachowiec 
majster, technik, a nierzad­
ko specjalista z dyplomem 
politechniki i naukowym 
tytułem, dobry organizator, 
człowiek wnoszący do pracy 
rady nową cenną myśl i 
nowoczesne spojrzenie. na 
problemy nie tylko gospo­
darki lecz i na sprawy 
naszej codzienności,

(jak)

MIĘDZY NAMI 
KOBIETAMI...

Przy częstych zmia­
nach kierunków mody, 
z różnorodnych propo­
zycji lansowanych przez 
światowych i rodzimych 
dyktatorów mody — 
zawsze można wybrać 
dla siebie taki model, 
który pozwoli utrzymać 
się we własnym stylu.

Na zdjęciu: kostium z 
materiału w kratę, z 
modną stójką zamiast kol 
nierza. Piękaw reglanowy 
długości 314. Spódnica 
wąska portfelowa.

CAF

zy pracy w położonej w
CAF

aamu południowego pozo­
staje pod kontrolą Viet­
congu.

Partyzanci utworzyli praw 
łziwe „państwo w pań­
stwie”. Doszło do tego, że 
w finansowanych przez 
rząd szkołach w Sajgonie 
dzieci uczą się z podręcz­
ników drukowanych w 
dżungli przez Vietcong. Od­
działy Vietcongu przepro­
wadzają regularny pobór 
ochotników, którzy przed 
wstąpieniem do oddziałów 
Vietcongu przechodzą przez 
normalne badania lekar­
skie. Oddziały Vietcongu 
przeprowadzają normalne 
manewry i ćwiczenia. W 
dżungli pracują drukarnie, 
odbywają się występy ze­
społów artystycznych, or­
ganizowane są wystawy, 
czynna jest nawet wy­
twórnia filmów dokumen­
talnych. Agencja prasowa 
Vietcongu „Wyzwolenie” na 
daje drogą radiotelegraficz 
ną normalny serwis praso­
wy; redagowany jest, tak­
że w dżungli serwis foto­
graficzny.

Drogi komunikacyjne, 
przy pomocy których par­
tyzanci Vietcongu utrzymu­
ją łączność między oddzia­
łami i no których transpor 
tują broń, amunicję i za­
opatrzenie, utrzymywane sa 
w stanie używalności — na 
wet w okresie tropikalnych 
deszczów — przez specjal­
ną służbę drogową.

Front Wyzwolenia Naro­
dowego Wietnamu Poludnio 
wego, który pełni rolę pow 
stańczego rządu przy po­
mocy sprawnej administra­
cji lokalnej sprawuje wła­
dzę nad wszystkimi zakąt­
kami kraju, zapewniając 
ludności bezpieczeństwo, o- 
pickę, a nawet świadczenia 
socjalne.

Organizacja państwowa 
nowej władzy w Wietna­
mie południowym jest ? 
każdym dniem prężniejsza 
i sprawniejsza. Przed kil­
ku dniami Front Wyzwole­
nia Narodowego przystąpił 
do akcji takiego przekształ 
"ania admlnistracii. aby w 
niedalekiej przyszłości mo­
gła ona przystąpić do spra­
wowania władzy w niepod­
ległym południowym Wiet­
namie (ja)
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Mimo chłodnej wiosny... ‘ Przed 1-majowym świętem

Wiosenne porzqdki
■m mi i

n O Społecznego Komitetu 
w Upiększania Gdyni wpły 
wają deklaracje przedsię­
biorstw, instytucji, szkół, 
które z okazji zbliżającego 
się święta 1 Maja pragną 
oomóc swemu miastu. Wpły 
nęły zgłoszenia udziału w 
wiosennych porządkach, w 
urządzaniu placów zabaw 
dla dzieci i młodzieży, de-

Chociaż chłodno jeszcze, 
kalendarz przypomina o 
wiośnie, o tym, że czas już 
zabrać się do roboty io 
ogrodzie. Na 22 ha pracow­
niczych ogródków działko­
wych im. Obrońców Pocztij 
Polskiej w Gdańsku widać 
juz ^troskliwą rękę „ogrod­
ników” — amatorów.

Jak nas informuje długo­
letni prezes zarządu „ogród 
ków” p. Kazimierz Szczy­
gieł na 516 działkowiczów 
ok. 90 proc. zagospodarowa­
ło juz po zimoioym odpo­
czynku swe ogródki. Za­
siano podstawowe jarzyny: 
marchew, pietruszką, bura­
ki i in. ale zimno opóźnia 
wegetację. Jedynie rzod­
kiewka pokazała już swe 
zielone listeczki.

W ogródkach „kolejo­
wych” pod Oliwą również 
widać pracę. Oto na zdję­
ciu korzystając z ferii dzie­

ci rodziny St. wyręczają 
chorą mamę. Przy porządko 
waniu działki.

Fot. Nieżywiński

Realizatorzy
„Opowieści znad Bonu“
na Wybrzeżu

---------- « V

Studencka
plastyka
| EDNĄ z ciekawszych im- 
J prez plastycznych jest 

obecnie czynna w sopockim 
pawilonie BWA Ogólnopol­
ska Studencka Wystawa 
Morska. W zamierzeniu or­
ganizatorów ma to być im­
preza stała, o charakterzc- 
Biennaie studenckiego, orga 
nizowana co 2 lata. Wiele 
prac zostało wyróżnionych 
— m. in. wyróżnienia Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki 
otrzymali studenci gdań­
skiej PWSSP Andrzej Pi- 
warski i Krystyna Su wara, 
zaś Rady Naczelnej ZSP — 
Aleksandra Baliszewska — 
(również z tej uczelni). Gdań 
szczanin Aleksander Chom- 
czyk otrzymał wyróżnienie 
rektora ASP z Warszawy, 
zaś rektor gdańskiej PWSSP 
nagrodził prace warszawian 
Marka Sapetto i Włodzimie­
rza Winieckiego.

* * *
YT kawiarni „Rudy Kot”

w Gdańsku czynna jest 
wystawa prac członków ko­
ła plastycznego studentów 
wydziału architektury PG 
(im. prof. Adama Gerżab- 
ka). Wystawiają: Czesław
Tumilewicz, Risto Mangov, 
Wiesław Karnawalski i C, 
Michałowski. Wystawione są | 
głównie kompozycje figural 
ne i szkice pejzażowe (zwra 
cają uwagę utrzymane w 
ciepłych gamach pejzaże 
Macedończyka R. Mangova). 
Członkowie koła wezmą u- 
dział wt letnim plenerze ma­
larskim w Bytowie. L. i

W najbliższych dniach 
wejdzie na nasze ekrany 
nowy film radziecki „Opo­
wieść znad Donu”, oparty 
ną motywach opowiadań 
Michała Szołochowa „Na­
sienie Szybałki” i „Zna­
mię”, wzbogacony pewnymi 
wątkami „Cichego Donu”. 
Film przedstawia dzieje ka­
waleryjskiego oddziału Czer 
wonej Armii wT okresie woj 
ny domowej. Autorem sce­
nariusza jest dziennikarz 
Arnold Witol, reżyserem 
filmu — Władimir Fietin.

I Reżyser oraz wykonawczy- 
j ni głównej roli (Darii) Lud­
miła Czursina przyjeżdżają 
i w sobotę na Wybrzeże.

Filmowcy radzieccy wez­
mą udział w uroczystej pre 
mierze „Opowieści znad 
Donu”, oraz spotkają się 
m. in. z aktywem TPP-R 
i młodzieżą akademicką.

(*k)

klaracje pomocy szkołom i 
przedszkolom, a także świad 
czenia pieniężne.

M. innymi Gdyńskie Za­
kłady Gastronomiczne prze­
kazały 10 tys. zł na oświet­
lenie miasta oraz 5 tys. zł 
na potrzeby Szkoły Podsta­
wowej nr 14, gdzie pracow­
nicy GZG wykonają rów­
nież drobne neorawy. 200 
pracowników „POSTI” zobo 
wiązało się wziąć udział w 
P'"~-dkowaniu miasta. Po­
nadto przedsiębiorstwo wy­
posaży jeden z ogródków 
jordanowskich w huśtawki

Władysław Kędra

Filharmonii Bałtyckiej
Piątkowy koncert symfo­

niczny zapowiada się nie­
zwykle interesująco, bo­
wiem jego program, oprócz 
2 pozycji symfonicznych za­
wiera aż 3 pozycje koncer­
towe.

W wykonaniu znakomite­
go pianisty — Władysława 
KĘDRY usłyszymy W. A.
Mozarta — Rondo D-dur,
Fr. Liszta — Koncert for­
tepianowy A-dur, a, po 
przerwie —• P. Czajkowskie 
go — Koncert fortepianowy 
b-moll.

Orkiestra pod dyrekcją 
Jerzego KATLEWICZA wy 
kona po raz pierwszy na 
Wybrzeżu A. Weberna Wa­
riacje oraz J. Sibeliusą Ła­
będź z Tuoneli.

Wykonanie tych utworów 
zostało zaplanowane w 
związku z przypadająca w 
tym czasie 20 rocznicą 
śmierci A. Weberna i 100 
rocznicą urodzin J. Sibe- weJ sporządzi dla ocrćdka

szokują, niż przyciągają, pro 
simy zatem o stonowanie ko­
loru przez pociągnięcie innym 
lakierem, no i o zaniechanie 
podobnych eksperymentów...

To uwaga na. marginesie, 
a na' zakończenie informa­
cji — wezwanie pod adre­
sem przedsiębiorstw i in­
stytucji gdyńskich, które 
jeszcze śpią snem zimowym. 
Wkrótce maj, zainauguruje 
go Święto Pracv — świetna 
oka.za.ia do wykazania spo­
łecznej inicjatywy. Czeka 
na nią miasto, a my chęt­
nie napiszemy o dalszych 
deklaracjach czynów spo-
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wykona z materiałów złomo 
wych.

Nadmorskie Zakłady Włó 
kiennicze ofiarowały na 
rzecz Społecznego Komitetu 
(na zakup potrzebnych ma­
teriałów) sumę 6 tys. zło­
tych oraz zadeklarowały u- 
dostępnienie środków tran­
sportu na przeciąg 16 go­
dzin. W porządkowaniu te­
renu wokół spalonego tea­
tru gdyńskiego wezmą u- 
dział aktorzy Teatru Ziemi 
Gdańskiej. Aktorzy posta­
nowili oczyścić teren oraz 
ogrodzić go siatką.

W społecznym czynie ma­
jowym odświeżony będzie 
Ośrodek Zdrowia przy ul. 
Wawrzyniaka. Załoga Cen­
trali Surowców Włókienni­
czych i Skórzanych odma­
luje część pomieszczeń Oś­
rodka, a dalsze odświeżą 
uczniowie Technikum Rze­
miosł Różnych. Na 31 tys. 
złotych oblicza się watrość 
prac zadeklarowanych przez 
żołnierzy Jednostki Wojsko­
wej, którzy ułożą chodnik 
na ul. Chabrowej.

Załoga Chłodni Składo

(Jar)

Nigdy więcej Stutthofu!
Pod takim hasłem na 

terenie byłego obozu 
Stutthof odbędzie się 
w najbliższą niedzielę, 
25 bm., o grodz. 12 z oka­
zji 20 rocznicy wyzwolenia 
obozu wielka manifestacja 
antywojenna. Udział w 
niej zapowiedziały już 
delegacje byłych więź­
niów tego obozu z in­
nych krajów oraz za­
mieszkałych na terenie 
całej Polski. Program ma 
nifestacji przewiduje m. 
in, krótkie przemówie­
nia okolicznościowe, apel 
poległych, odsłonięcie ta­
blicy pamiątkowej ku 
czci żołnierzy radziec­
kich, którzy wyzwolili 
Stutthof, składanie wień-

Przed tegorocznym
„latem pasażerskim“
Zbliża się lato, a wraz z 

nim wzmożony ruch tury­
styczny, którego ciężar — 
jeśli chodzi o przewozy spa­
da głównie na PKP. Gdań­
scy kolejarze przewidują, 
że przewiozą w tym roku o

irynarz z siatką

liusa*
Koncert zostanie powtó­

rzony w sobotę, początek 
koncertu o godz. 19.30.

GDAŃSK Teatr Wielki „Pan 
Damazy”, g. 19. SOPOT Ka­
meralny, „Kto się boi Virginii 
Woolf” g. 19. GDYNIA Mu­
zyczny, „Wesoła wdówka” — 
godz. 19.15. I

od 12 lat, godz. 16; „Z po­
wodu kobiety” — fr., od 161., 
g. 18, 20.15. „Mimoza”, „Nadzy 
wśród wilków”, NRD, od 16 L, 
g. 15, 17.30, 20. „Klubowe” —

jordanowskiego piaskowni 
ce, huśtawki i inny sprzęt, 
wybuduje odcinek kanali­
zacji sanitarnej przy ulicy 
Leszczynki oraz udostępni 
ną rzecz miasta środki tran 
sportowe. Zobowiązanie wy 
konania urządzeń dla pla­
ców zabaw oodięli również 
pracownicy GUM-u. Ponad-

oj o, zu. „Klubowe” — , , U-TTA/r . , .
Foto Haber”, weg., od 16 lat. to zał°ga GUM-u odmaluje 

g. 18, 20.15. „Mewa”, niecz.l ławki ną ulicznych skwe-
Örtaei9,,kia’j ”Sk^rb”’ polski,]rach, uporządkuje i uzupeł-H, sprz«‘w osr6dku Brzed-giem” poi,, od 12 l., godz. 18.' szkołą nr 7 oraz wykona 

RUMIA „Aurora”, „Obrońca ] drobne remonty w Szkole 
g ls^Tiuś' ang" °d 16 lat,l Podstawowej nr 21 i do- 

’piUJS7.cz „Krakus”, „Hasloj Prowadzi do porządku te- 
— „Odwaga”, ang. od 12 lat, reny zielone wokół swej 
g. 17.30, 19.30.

„Dru-
niedź-

Zgubiono
znaleziono...

W sklepie spożywczym MHD 
nr 35 przy ulicy Szerokiej w 
Gdańsku przed świętami roz­
targniona klientka zostawiła 
portmonetkę z pieniędzmi,

■-----9------
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We Wrzeszczu na ul. Grun­
waldzkiej jadący w zbyt blis­
kiej odległości za innymi po­
jazdami autobus WPR GG mar­
ki „San” nr rej. GK 7539 linii 
nr 110, prowadzony przez Ma­
ksymiliana W., najechał na 
tył zatrzymującego sic samo­
chodu ciężarowego „lublin” nr 
Tej. GF 076.9, prowadzonego 
przez Romana B. Autobus zo­
stał w wyniku tego wypadku 
uszkodzony.

■
W czasie pracy na nabrzeżu 

Belgijskim w porcie gdyńskim 
wpadł do basenu portowego 
pracownik ZPG Władysław' D, 
Po kliku minutach wyłowiono 
go z wody, a następnie pomo­
cy udzieliło mu pogotowie ra­
tunkowe.

Druk GZGraf. zam. 847. D-6

GDAŃSK „Leningrad”, „The 
Beatles”, ang., od 12 1., godz. 
10, 12, 14 i 20. „Kameral­
ne”, „Serengeti nie może um­
rzeć”. NRF, od 9 1.. godz. 14:
„Bokser i śmierć”, cz., od 16 
lat, g. 15.30, 17.43, 20. „Piast”,
„Panienka z okienka”, polski, 
od 12 1„ g. 15.30, 18.30. „Przy­
jaźń”, „żywi i martwi”. I ser., 
radź., od 12 1.. g. 17, 20 
karz”, „Księżniczka 1 
wiedź”, cz,. od 9 1., godz. 17;
„Strzał na bagnach”, fiński, od 
18 1., g. 19. „Panorama”, „Da-: 
wid i Liza” — USA, od 16 
lat — godzina 15.45, 18, 20.15.1
„Motlawa” — „Pan Anatoli 
szuka miliona”, polski — odj 
16 lat — godz. 15.45, 13, 20.15 j
„Wrzos”, „Chodząc po Mo-i 
skwie”,' radź., od 12 1., godz.
16, 18, 20. „Żak”, „Kapo”. wł..|
od 16 1„ godz. 15.30, 17.45, 20. j
„Włókniarz”, „Cyrk”, radź., i 
od 14 lat, godz. : 19. „Gedania”,I 
„Ludwiku do rondla”, jug.,j 
od 16 lat„ godz. 16, 18; ,,2y-'
cie Adolfa Hitlera”, NRF — 
od 16 lat, godz, 20. „Kosmos”. 
„Olbrzym”, USA, od 12 lat, 
g. 15.45, 19.30. „Zorza”, „Ukryte 
skarby”. cz., od 18 lat, godz.
17, 19.

WRZESZCZ „Znicz”, „Le^en 
da o wilku Bobo”. USA, od 9 
lat, g, 16, 18, 20. „Bajką” —
„Ten wstrętny celnik” — 
francuski — od 16 lat, godz. 
12.30, 15, 17.30, 20; „Cyrk je-
dzie”. USA. od 9 1., godz. 10. 
„Tramwajarz”, „General”, — 
USA, od 9 j. g. 16; „Sportowe 
życie”, ang., od 14 lat, godz.
18, 20.

NOWY PORT - „1 Maja” —
„Twarzą w twarz”, jug., od 
16 1., 2. 16. 18. 20.

OLIWA „Delfin”. „M — mor 
derca”, NRF, od 16 lat. godz.
15.45. 18, 20.15.

SOPOT „Bałtyk”. „Piramida 
ludzka”, fr., od 16 1., g. 15.30; 
„Mały światek Sammy Lee” — 
ang.. od 16 ]., g. 17.30. 19.45.
„Polonia”. „Pingwin”, polski, 
od 16 1.. g. 15.30. 17.45, 20

GDYNIA „Warszawa” „Skarb 
w Srebrnym Jeziorze”, 1ug.. od 
od 12 lat, godz. 10.30, 13. 15.30.
17.45, 20. „Goplana”, „Hrabia
Mont? Christo”, fr., od 12 lat, 
g. 9, 12 30, 16. 19 30 „Atlantic” 
„Obok prawdy”, poi . od 16 1 
g 15 30, 17 45 20 „Marynarz”
„Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci”, USA, od 1-2 
lat, godz. 17, 19. „Promień”.
..Skłóceni 2 życiem” USA, od 
16 1.. g. 17, 19 30; ..W zatoce
Balvch Niedźwiedzi”, polski, 
od 12 1„ g. 16. „Fala”. „Gdzie 
diabeł, nie może”, czeski —

Nkscluy
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
W dniu 22 kwietnia 65 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

12.25 „Wiosenne lustracje” 
12.55 Serwis rybacki, 16.05 Gra 
zespół „Albatros” 16.40 „Dy­
skusja przed mikrofonem” 
17.00 Z melodią przez świat, 
17.30 Przegląd aktualności Wy­
brzeża, 18.00 Radioreklama, 
13.13 Sprawy do załatwienia 
18.20 10 min. o Filharmonii 
Bałtyckiej. 18.30 Audycja z cy 
klu „Ludzie XX-lecia”, 19.45 
Magazyn problemów morskich. 
0.01 Serwis rybacki.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 Utwory fortepianowe. 
13.25 Kronika regionalna, 13.40 
Program dnią, 13.45 „W ryt­
mie tańca i piosenki”, 14.35 
Audycja aktualna, 14.45 .Błę­
kitna sztafeta”, 15.00 Orkiestra 
„Deutschlandsender” w pol­
skim repertuarze, 15.30 Śpiewa 
my piosenki i bawimy się przy 
muzyce”, 18.50 Uniwersytet 
Radiowy. 20.00 Z nagrań Jó 
zefa Chassyda, 20.35 Rewia 
orkiestr tanecznych 2140 Mu 
zyka taneczna, 22.10 Poetycki 
koncert życzeń, 22.40 Muzyka 
taneczna, 23.10 D. Szostako­
wicz — XII Symfonia d-moll.
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na dzień 22 kwietnia 65 r. 
CZWARTEK

siedziby.
Wiele gdyńskich przed- 

sibiorstw pomaga miastu 
wypożyczając tabor samo­
chodowy, M. in. na 12 dni 
roboczych ofiarowuje sa­
mochód spółdzielnia „Ala­
ska”, na rzecz miasta pra­
cować będą również środki 
transportowe spółdzielni 
„Nowator”, a od kilku dni 
przy ul. Czołgistów, gdzie 
zaplanowano ośrodek re­
kreacyjny pracuje spychar­
ka GPB „Wybrzeże”. War­
tość zobowiązania GPB 
„Wybrzeże” ocenia się na 
20 tys. zł.

Zjednoczona Korporacja 
Bałtycka przekazała na ce­
le Społecznego Komitetu 25 
tys. zł, po 6 tys. zł prze­
kazały spółdzielnie: „Ręko­
dzieło” i spółdzielnia inwa­
lidów „Wybrzeże”.

Dzięki deklaracjom za­
kładów pracy i ich czynom 
społecznym podejmowanym 
z myślą o upiększeniu Gdy­
ni już obecnie zmieniło wy 
głąd sporo placów i tere­
nów przyzakładowych. W 
wielu punktach miasta 
lśnią nowym lakierem ław­
ki, słupki przy przejściach 
W ostatnich dniach realizu-

Marynąrz z siatką (na 
zakupy) nie byłby znowu 
żadną rzadkością, gdy nie 
to, że ten miał siatkę (z za­
kupami zawieszoną na gu­
ziku, przytrzymującym tylną 
patkę szynela. Zauważył 
ją dopiero po wyjściu z 
elektrycznej na peronie we 
Wrzeszczu. Prawdopodobnie 
sam się temu zdziwił, tym 
bardziej, że siatka w ogóle 
nie należała do niego, na­
leżała natomiast do naszej 
redakcyjnej koleżanki.

Po prostu śledzili obok 
siebie w wagonie, po pro­
stu guzikiem zahaczył o 
siatkę, czego nikt nie za­
uważył, marynarz zaś zau­
ważył ją na sobie wówczas, 
gdy pociąg ruszył...

Szkoda tylko, że nie ze­
chciał jej natychmiast zo­
stawić, w którejś z kas bi­
letowych na dicorcu we 
Wrzeszczy, dokąd, odwrot- 
nym pociągiem, udała się 
właścicielka, a co byłoby 
najprostsze.

„Znalazcę” (swego rodza­
ju znalazca), by nie miał 
dalszych kłopotów uprzej­
mie informujemy, że siatkę, 
jeśli pozwoli mu na to czas, 
bo w dobrą wolę trudno tu 
wątpić, mógłby zwrócić w 
sekretariacie „Dziennika”, 
Targ Drzewny 3-7, III p

W siatce znajdowały się 
m. in. skórkowe rękawiczki, 
kawa „Marago” w puszcze, 
cukierki, zeszyt z notatkami, 
a także... 1/2 kg wątróbki 
(ta prawdopodobnie zdq.ży 
się zepsuć, a szkoda). Dzia­
ło się to, 21 bm., „znalazca” 
wysiadł z pociągu, odchodzą 
ce9o o godz. 10 min. 05! z 
Sopotu. ir.

11 min pasażerów więcej, 
niż w roku ubiegłym. Przy 
trudnościach związanych z 
poważnymi brakami tabo­
ru kolejowego (okręg gdań­
ski otrzyma w tym roku za­
ledwie 40 nowych wagonów 
pasażerskich, wycofując jed 
nocześnie ponad 50 sta­
rych) sprostanie temu zada­
niu będzie dla PKP trud­
nym' egzaminem sprawnoś­
ci organizacyjnej i umiejęt­
ności operatywnej dyspo­
zycji.

PKP, celem pobudzenia 
szerokiej inicjatywy kole­
jarzy, ogłasza, wzorem lat 
ubiegłych współzawodnictwo 
pod hasłem „Pasażerskie la­
to 1965”. Chodzi w mm 
przede wszystkim o spraw­
ną odprawę pociągów i kul 
turalną obsługę pasażerów, 
a także zapewnienie porząd 
ku i czystości w dworco­
wych pomieszczeniach dla 
podróżnych. Chodzi rów­
nież o stworzenie właści­
wych warunków przygoto­
wania i wyposażenia skła­
dów pociągów do jazdy, za­
pewnienia regularności kur­
sowania pociągów oraz właś 
ciwego utrzymania budyn­
ków dworcowych i znajdu­
jących się w nich obiektów 
służących podróżnym.

Wyróżniające się we współ ­
zawodnictwie stacje . kolejo­
we, ekspedycje, drużyny po­
ciągów itp. zostaną wyróż­
nione nagrodami pieniężny­
mi. Komisja główna tego 
współzawodnictwa przyzna 
ponadto zwycięskim okrę­
gom PKP specjalne nagro-

ców oraz zwiedzanie obo­
zu.

Uroczystości te poprze­
dzi w sobotę tj. 24 kwiet 
nia konferencja popular­
no-naukowa w Gdańsku 
na temat polityki ekster­
minacyjnej hitlerowskie­
go okupanta na Pomorzu 
Gdańskim i historii obo­
zu koncentracyjnego Stutt 
hof oraz spotkanie by­
łych więźniów tępo obo­
zu. W sobołę odbędą się 
także w niektórych miej­
scowościach powiatów 
Pruszcz Gdański, Kartu­
zy, Wejherowo i Puck 
spotkania miejscowej lud 
ności z byłymi więźnia­
mi tego obozu, którzy 
otrzymywali wydajną po- 

^moc od tej ludności w 
> czasie tragicznego marszu 
/ ewakuacyjnego w stycz- 
• niu, lutym i marcu 1945 r.

Organizatorzy podają do 
wiadomości wszystkim ucze­
stnikom manifestacji, że w 
niedzielę kolumny transpor­
towe dla Gdańska i Sopotu 
będą formowane na placu 
Zebrań Ludowych w Gdań­
sku Jo godz, 8.30, a w Gdy­
ni i dalszych miejscowoś­
ciach (Wejherowo, Lębork) 
na placu Grunwaldzkim w 
Gdyni do godz. 8.

Prze>azd załóg z poszcze­
gólnych zakładów pracy win 
ny zapewnić te zakłady we 
własnym zakresie. Samocho­
dy ich winny włączyć się 
do kolumn.

Przyjazd do Sztutowa wi­
nien nastąpić najpóźniej do 
godz. 11.15.

DLA PRZEWODNIKÓW 
PTTK

Dziś o godz. 18 w sali SArP 
w Gdańsku dr Ryszard Mas­
salski mówić będzie na temat 
„Zniszczone śródmieście Gdań­
ska i problemy jego odbudo­
wy”.

dy. (cz)
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~ ..... „rolkat , którą odświeża

ławki na skwerze przy ul. 
Czołgistów. Ba.rdzo cenimy 
społeczną prace i cieszymy 
sic z każdej inicjatywy na

z serii: „Poły na wakacjach” 
17.00 Dziennik. 17-05 „Dla każ­
dego coś miłego”. 17.45 „I co 
dalej miody człowieku?” inf 
dla młodz. szkolnej. 17.50 „Leś­
ny gront”. film prod. poi. 18.05
„Saldo wytrwałych”, dzieje no 
wohuckiej rodziny. 18.30 Pro­
gram muzyczny „W 95 rocz­
nicę urodzin Włodzimierza Ilji- 
cza Lenina”. 19.00 Wszechnica. 
19,30 Dziennik. 19.50 Dobranoc. 
20.00 „Od Spreewaidu do Hal­
le”. film prod. poi. 20.15 Teatr 
Sensacji „E-19 działa” .Andrze­
ja Zbycha. 21.15 .Azymut” — 
młodz. mag. wojskowy. 21 45 
„Drużba — znaczy przyjaźń”, 
pr. muzyczno - baletowy w 
wyk. „Śląska”. 22.35 Dziennik.

rzecz miasta, ale nrzy spo­
sobności chcielibyśmy zwró­
cić uwagę na konieczność 
przemyślenia tego, co chce 
sic zrobić.

Chodzi nam o kolor ławek 
odświeżanych obecnie przy ul 
Czołgistów. Otóż maluje sie je 
na... fioletowo, co wyjątkowo 
razi na tle świeżej zieleni 
wschodzącej trawy i budzą­
cych się do życia krzewów 
Ławkowe „fiołeczki” raczę*

Gdańscy kolejarze
pracą społeczną
witają 1 Maja
Kolejarze okręgu gdań­

skiego PKP witają zbliżają­
ce się święto 1 Maja podej­
mowaniem pożytecznych 
czynów społecznych. Jako 
jedne z pierwszych, zobo­
wiązania 1-majowe podjęły 
załogi geodezyjne PKP prze 
znaczając na prace dodat­
kowe 144 dniówki robocze 
wartości około 900 tys. zł 
Kolejarze - geodeci posta­
nowili m, in, wykonać pra­
ce związane z przebiegiem 
rozrządowym na stacjach 
Zajączkowo Tczewskie i 
Gd. - Przeróbka oraz wyty­
czeniem projektów podsta­
cji trakcyjnych i kabin sek 
cyjnych związanych 7. elek­
tryfikacją linii kolejowej 
na odcinku od Karsznic do 
Inowrocławia. Wezwali oni 
do podjęcia zobowiązań 
swoich kolegów z oddziałów 
geodezyjnych PKP w Pol­
ce. (cz)

Pud koniec lutego br. za­
mieściliśmy artykuł ot. ,0 
kulturze na statkach” 'w 
którym na. in. była mowa
0 nie najłatwiejszych wa­
runkach, stawianych orzez 
Centralę Wynajmu Filmów 
w Warszawie przv wypoży­
czaniu Polskim Liniom Ó- 
ceanicznym filmów do wy­
świetlania na naszych stat­
kach.

Odpowiedzi na ten zarzut 
udzieliła nam dyrekcja 
CWF w Warszawie, wyra­
żając gotowość ponownego 
przeanalizovva nia dotveheza 
s owych form współpracy. 
Wiadomość wiec obiecująca
1 chyba wykorzysta ją 
PLO, występując z odpo­
wiednim wnioskiem do war 
szawskiej CWF.

Oliwskie
„żyletki"

Tuż przy torze tramwajo­
wym przy ul. Wita Stwosza 
w Oliwie (przy ul. Bażyń­
skiego) w roku ub, oddano 
do użytku piąty wieżowiec 
Nauczycielskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Gdańsku.- 
Są to tzw. popularne „żylet 
ki”. Mieszkańcy pierwszego 
wieżowca czekali ponad 4 
lata na oddanie do użytku 
pawilonu handlowego, któ­
rego budowę rozpoczęto nie 
mai jednocześnie. Obecnie 
pawilon jest już gotowy. 
Otwarto w nim duży sklep 
samoobsługowy PSS, zakład 
fryzjerski i szewski punkt 
usługowy.

W tramwajach spotyka się 
teraz mniej gospodyń, obar­
czonych ciężkimi siatkami z 
zakupami, które dokonywa­
ły dotychczas w Gdańsku, 
Jest to duża ulga dla gos-. 
podyń domowych, zwłasz­
cza, że w sklepie można za­
opatrzyć się v/ pieczywo i 
w nabiał.

Obecnie przystąpiono do 
uporządkowania otoczenia 
osiedla. Wczesną wiosną ca­
ły teren splantowały spy­
chacze, obecnie trwają pra­
ce przy budowie drogi na 
tyłach domów. Od frontu 
ma być droga dla pojazdów 
kołowych, a od mej do do­
mów, stojących na nieco 
wyższym poziomie, mają 
prowadzić schodki. Pomię­
dzy domami będą urządzo­
ne kwietniki i trawniki.

Lokatorzy „żyletek” z u- 
tęsknieniem oczekują chwi-, 
li, kiedy ich osiedle zosta­
nie ostatecznie uporządko­
wane.
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